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Zamiast Anschlussu
1 9Wielbią Niemcyi i

Rzeszo Ihfemiecka podporządkowuje swej w ł a d z y  
Austrię. Wspólna moneta . Uzgadnianie polityki 
zagranlcznei. Hitlerowcy organizuj** „Front Oj­

czyźniany*»% kanclerza Schuschnigga

P re /yaen f Zw iązku , M ik la s , opuszcza  gm ach rządu po  pos iedzen iu  rady m in istrów  Schuschm ga, kanclerz Au s lril.

Riesza ogarnia całkowlde Austrię
BE!_LliN (Pat). K orespondent P. 

A. T. dow iaduje się  z poinform ow a­
nego źródła następujących szczegó­
łów , dotyczących układu m iedzy Kze 
b z p  a Austrią.

Całkou ite polityczne i gospotiar- 
c ie  przystosow anie Austrii do Rzeszy 
postępow ać m a w  szybkim  tem pie. W  
najbliższym  okresie przew iduje się  
now ą rekonstrukcję gabinetu austria  
Utfego i w ejście do rządu w iększej li 
«irbv m inistrów  narodow o - socja li­
stycznych Tym czasem  przygotow y­
w ać będzie teren obecny m inister  
spraw  wrew nętrznyeh Soyss Iiujuart. 
Ć /w artkow a rozmow a Seiss Trauarta 
* H itlerem  stanow i już w stęp do uło  
żenią jednolitej polityk i w ew nętrznej 
—  przede wrszystkim  w  stosunku do 
kom unistów  w  Austrii.

Po tej lin ii rozw oju pójdzie rów  
nież odpow iednie przystosow anie o- 
beenego F roniu  O jczyźnianego. Ho or 
ganizaeji tej w prow adzeni bvć m ają 
austriaccy narodow i socjaliści en 
hlor, przy czym  obejm ą oni w e fron  
rie ojczyźnianym , który zachow a swą

nazw ę, naczelne stanow iska. U sunię  
cl zostaną od w spółpracy w szyscy  ci, 
którzy dotychczas stali w jaw nej i zde 
ej iłow anej opozycji do now ego kur 
su. M iędzy in. opuścić m a stanow isko  
kom isarz rząda dla prasy i radio A- 
dam.

Podobne zbliżenie nastąpi w dzie 
dżinie polityk i zagranicznej Austrii, 
która przystosow ana m a być do poll 
tyki zagranicznej Rzeszy. W  wyniku  
tego oczekiw ać należy, że Austria w 
niedalekiej przyszłości przystąpi do 
paktu antykom intem ow skiego  i w y­
stąpi z Ligi Narodów.

W  dziedzinie gospodarcze j nastąpi 
rów nież jak najw iększe zbliżeni'*. 
W szelkie cła m ają być w obrocie m ię 
dzy N iem cam i a Austrią zniesione.

W  dziedzinie finansow ej m ów i się 
o unii w alutow ej, która ustali prawdo  
podobnie ścisły  stosunek m iędzy mar 
ką a szylingiem . Przew idziane jest 
pi-iy tym  rozpoczęcie zaraz budowy 
autostrad przez Austrię w  przedłuże­
niu n iem ieckich.

Terminowe ultimatum Hitlera
BERLIN (Pat). Przedstaw iciel P. 

A. T. dow iaduje się , że w  rozm ow ach  
sw ych w B erclitesgaden, przepraw a  
d /on ycli z Seliuschniggiem . pow ołał 
sic kanclerz H itler na tajne paragra­
fy. które stanow iły  część układu z 11 
Rpca 1936 r. Kanclerz zażądać m iał 
w ykonania i eh wr form ie ultym atyw - 
oej. P oszczególne punk ty tego ultim a  
bnn, jak np. w arunek ogłoszenia ant 
fe s l i i  całkow itej, został określony ter 
niinem  18 lutego. Term in ten został 
Prrez Schuschnigga w yprzedzony, je- 

chodzi o ogłoszenie am nestii.
Ze swrcj strony kanclerz przyjąć 

m iał na siebie pewne zobow iązania  
w stosunku do Schuschnigga. które 
jni w ykonał. Szczegółów tych jednak  
koła poinform ow ane nie chcą ujaw ­
nić. ośw iadczając, iż podane one zo 
Staną w  n iedalek iej przyszłości do 
w iadom ości ogólnej, bądź też sam  
kanclerz ogłosi je z trybuny Iieiehsta  
gil. Głębokim życzeniem  kanclerza  
jest przeprow adzić w szystk ie zm iany  
W' Austrii przy najściślejszej współpra  
cy sam ego Schuschnigga, który w 
przekonaniu tutejszych kół partyj­
nych przekonał się o konieczności re 
alizaeji idei ..w ielk ich  N iem iec44 

B ezpośrednią i ważną rolę w' roz 
Wuju wypadków ostatnich odegrał mi 
nister Seyss łnąuart, który w płynął o 
sobiście na kanclerza Schuschnigga,

celem  doprow adzenia do spotkania z 
kanclerzem  H itlerem . N a tle łych wy  
jaśnień uw ypuklają się jasno wypad  
ki z 4 Inłego, które były ty lko w stę­
pem  do zasadniczego zagadnienia: 
zbliżenia Austrii do N iem i-e. Na tle 
tych w yjaśnień  w idoczne są przyszłe  
stosunki, jakie istnieć będą m iędzy  
N iem cam i a Ausłrią. Doprowadzić 
m ają one w  rezultacie do u łworzenia  
„W ielkiej R zeszy44.

W ysuw ane są też żądania zakazu  
agitacji m onarcliistycznej iegitym i-

stów  austriackich i zaprowadzenia  
kontroli prasow ej. W reszcie H itler do 
m agać się m a w spółdziałania w ojsko  
w ego m iędzy Rzeszą a Austrią.

„Leąlon austriacki" wraca 
do kraju

D zienniki londyńskie donoszą, iż  
H itler zażadać m iał repatriacji 6 ty­
sięcy  narodow ych socjalistów  austrla 
cklcli, którzy po zam ordow aniu Dol- 
fussa zbiegli do N iem iec i tw orzą t. 
zw. „Legion Austriacki44. Hitler doina 
ga się rów nież m .in. ustąpienia 3r 
K iennoecka, prezesa narodow ego ban 
ku austriackiego.
!
Minister austriacki otrzymuje 
party ine wskazówki w Rzeszy

BERLIN. (Pat.) Min. Sey»-lnquar* prze 
prowadził 18 bm. przed połdn. rozmowy 
z min Rudolfem Hessem oraz regional­
nym przewddea „HlMerjungen" Lauferba- 
chem Następnie wziął min. Seyss-inąuart 
udział w otwarciu międzynarodowe] wy­
staw/ samochodowej.

BERLIN (Pat.) Wczoraj po południu o 
puścił Berlin austriacki min spr. wawnętrz 
nych Seyss-lnąuart, udając się w drogę po 
wrolną do Wiednia, Jak słychać ministro­
wi towarzyszy w podróży do Wiednia izei 
sztabu młodzieży hitlerowskie) Lauferbach.

Wczorajsza rozmowa Seyss-lnquarta z 
kanclerzem Rzeszy trwać miała 4 godziny.

Z wiezienia do Rady Stanu
ŁERLIN (Pał.) „Lokal Anzelger" do­

nosi, Iż jednym z najbliższych zarządzeń 
rządu auslrlacklego będzie uzupełnienie 
Austriackie) Rady Sianu przei osoblslołcł 
z kóf narodowo-socjalistycznych. Nomina­
cje nastąpić mają Już w najbliższym cza­
sie. Wśród nazwisk kandydatów cytowane 
Jest m. In. nazwisko Rintelena.

Japonia ogłosiła narodową mobilizację
TOKIO (Pat). Agencja Donic! do­

nosi: Dziś na nadzw yczajnym  posie­
dzeniu gabinetu postanow iono ugło 
s lf  narodową m obilizację.

/ Powstańcy zwyciężają tort Alfambra
S ALAM AN K A, (PAT). —  Główna kwa 

tera gen. Franco komunikuje. Iż wojska 
jego na froncie Alfambra przeszły przez 
rzekę lej Samej nazwy, łamiąc opór nie­
przyjaciela. Fronl wojsk rządowych został 
przerwany. Wojska gen. Franco posunęły 
się naprzód o wiele kilometrów, zajmując 
kilka ważnych pozycyj nieprzyjacielskich. 
Straty po stronie wojsk rządowych są zna

czne. Duża Ilość materiału wojennego do 
stała się w ręce wojsk gen. Franco.

Na odcinku Delia Serena na Ironcle 
Esłramadury nieprzyjaciel zaprzestał 
swych ataków. Wojska gen. Franco ulrzy 
maty wszystkie swoje pozycje. Pogrzeba 
no zwtowl 425 żołnierzy wojsk rządowych 
którzy padli przed okopami wojsk gen. 
Franco.

B i l a n s
wypadków v • ieńskich
Kownacką Łochtin i Świerzewski wysłani do Berę*' 
zy. Zawieszenie działalności Sfronnlrtw-^ Naro­

dowego w w o jew . wileńskim
WARSZAWA (Pał). W obec w ystąpienia „D ziennika W ileńskiego44 I 

artykułem  zniew ażającym  pam ięć M arszałka Józefa P iłsudskiego, w ładze  
sądow o - prokuratorskie i adm inistracyjne w ydały kolejno następujące  
zarządzenia:

1) O pieczętow any został lokal „D ziennika W ileńskiego44,
2) Prokurator S. O. w  W ilnie w niósł do sadu akt oskarżenia z arL 

152 K. K. za zniew ażenie narodu p dsklego przez zelżenie czci M arszałka 
P olsk i Józefa P iłsudskiego przeciw no autorow i artykułu St. C yw ińskie­
mu oraz w ydaw cy „D ziennika W ileń sk iego44 A leksandrow i Zw ierzyńskiem u

3) Sędzia śledczy w stosunku do obu oskarżonych zastosow ał środek  
zapobiegaw czy —  tym czusuw y areszt.

4) Na w niosek  w ładz adm inisłracyjuych i prokuratora Sądu Okrę­
gow ego w  W ilnie zaw iesił w ydaw nictw o „D*. W ileńsk iego44 do czasu wy- 
roku sądow ego w  spraw ię oskarżonych.

5) u n ia  18 lutego rb, zostali skłęrojyaoi do m iejsca odosobnienia w  
Berezłe PIOTR KOW NACKI W ITOLD SW lE łtZ E W SK l I STEFAN  
ŁOCHTIN —  członkow ie Str, N arodow ego t, W ilnie za podburzanie m ło­
dzieży 1 organizow anie d# mountracyj.

6) W ojew oda w ileńsk i zaw iesił w ty m i*  dniu działalność Str. Naro- 
duwego na terenie m iasta W ilna o ia z  wrtjeW. w ileńsk iego  —  do odw o­
łania.

7) Rektor U. S. B. zaw iesił dra St. C yw ińskiego w  (>bowiązkach do­
centa, a senat akadem icki uchw alił przekazać lego spraw ę do potlepe- 
w anla dyscyplinarnego.

D o W ilna skierow ana została kom nania kandvdatów  P. P. dla utrzy­
m ania spokoju  i bezpieczeństw a.

Zaznaczyć należy, że szereg organ izacji na terenie W ilna i woj. w i­
leńsk iego pow zięło rezolucje piętnujące w ystąpienie „Dz. W ileńskiego44.

Lagaluł „austriaccy 
raredowo-socjaliści"

W IED EŃ  (Pat). Dziś wieczorem  
wydano następujący kom unikat urzę 
dowy:

„Na podstaw ie rozm ów z 12 lute­
go pom iędzy kanclerzem  Austrii i 
kanclerzem  R zeszy w Bcrehtesgaden  
austriaccy narodow i socjaliści otrzy­
mują m ożność legalnej działalności w 
ramach „Frontu Patriotycznego44 i In 
nych austriackich instytucjach. Ta 
działalność mdże wszakże rozw ijać 
się na gruncie konstytucji, która w y  
klucza istn i-n ie  partyj politycznych, 
podolm ic jak dotychczas. Ze strony  
Rzeszy będą w ydane zarządzenia, kłń  
re uniem ożliw ią w trącanie się w ładz 
partyjnych do stosunków  w ew nętrz­
nych austriackich, aby w  ten sposób  
przyczynić się do dola swego pokojow e  
go rozwoju stosunków 44.

P ow yższy kom unikat, wr którym  
po raz p ierw szy używ a się  oficjaln ie  
wyrażenia „austriacki narodow y soc 
jalista44 jest dalszym  krokiem  na drn 
dze ustępstw  Austrii w obec kanclerza  
H itlera. Jesł to również dalszy szcze 
gók rozm ow y obu kanclerzy, na który  
zresztą prasa w skazyw ała.

Trudno jest na razie ocenić na­
stępstw a, jakie spow odow ać może ma 
sow y napływ^ zorganizow anych naro 
d ow ych socjalistów' do szeregów  
„Frontu ojczyźnianego44. Obawa wpu  
Słczenia narodow ych socjalistów  do 
„Frontu44 w yw ołała już w  czasie dy 
skusji na ten tem at prośbę o dym isję  
ze słrony sekretarza generalnego  
„frontu44 Zernatto. Zarządzenie to jest 
zarazem  jed n jin  z pierw szych kroków  
na drodze realizacji program u now e  
go ńiinistra spraw zagranicznych  
Scyss-Inquarta.

M łodzież s iio ln a  s kła d a  hołd 
P. Presyder-towI P.. P .

W ARSZAW A (Pat). W  dniu  dzi­
s ie jszym  młodzież szkolna  w liczbie 
około  1500 uczenie  i uczniów  złożyła 
ho łd  P a n u  P rezyden tow i R. P  na 
Z am ku  Króle-wskim z okazji  Jego 
Im ien in , k tó re  p rz y p a d ły  na  dzień 1 
lutego. J a k  w iadom o  P an  Prezyden t  
R P. nie by ł w dniu  swych im ien iu  
obeeny w W arszaw ie .

P a n  P rezy d en t  R P. p rzebyw ał 
d łuższy czas w śród  m łodzieży podej 
m u j rc  ją  h e rb a tą  i s łodyczam i, p o  
czym  opuścił sale zamknwre żegnany  
ow acy jn ie  o k rzy k am i „niech ży je’ .

Kronika telegraficzna
—  Liczba pielgrzymów, p rzyby łych  w  

obecnyc ok re s ie  d o  M e kk i p rzekro czy ła
65.000. Z Jaw y i Pó łw yspu  M a la jsk iego  
p rzyb y ło  16.000 p ieg rzym ów . z Indii
15.000, z Eg ip tu  10.000, reszła zaś z innych 
krajów  A z ji i A fryk i.

—  Hiragan o niezwykłej gwałtowności
naw iedzi! m ałe m iasteczko Rodessę w 
S łanach Z jednoczonych . 10 osób  utraciło 
życ ie , o k o ło  50 od n io s ło  c ię żk ie  rany. 
W e d łu g  opow iadań  osób, które p rzyby ły  
z Rodessy d o  Shreveport znaczna część 
m 'js łe czka  została zn iszczona. C ię ż k o  ran 
ne o fia ry  katastrofalnej bu rzy  um ieszczo­
no w  szp ita lach oko liczn ych  miast. Zw ló k ł 
k iłku  ofiar burzy b y ły  łak zn iekszta łcone, 
i i  nie można b y ło  usłalić ich tożsamości.

—  Oslatm  numer pisma pośw ięconego  
m odom  „La  V da  Fenrrnile ’ w M ed io la n ie  
zosta ł skonfiskow any, pon iew aż zaw ierał 
zb yt oosze rny  i zb y ł p o ch lebn y  artykuł 
o  francuskich kob ie cych  modach.

1.009.000.G00 doipruw na zbrojenia morskie
asyonaa Siacy Ztedn. na 1339 r.

W ASZYNGTON (Pat). K om isja  
m o rs k a  Izby  R eprezen tan tów ” zbadała  
p ro g ra m  m o rsk i  St. Z jednoczonych  
n a  ro k  1939, a k c e p tu ją c  go ca łk o w i­
cie. Na cele m a ry n a rk i  w o jenne j  prze 
w idz iany  jes t  k re d y t  w wysokości ok. 
1 m il ia rda . A dm ira ł  Dubose  w prze­
m ów ien iu  sw ym  u zna ł  tę cyfrę  za 
zbyt niską.

A d m ira ł  dom aga  się spec ja lnych

fu n d u szó w  na  rozbudow ę  arsena łów  i 
s loczni p ry w a tn y c h  d la  um ożliw ien ia  
w y k o n an ia  zam ów ień  no w y ch  Jedno 
sb-k. Z dan iem  a d m ira ła  p ro g ra m  m or 
ski n a  rok  1939 w j 'm agać  będzie kre' 
d y ląw  w w ysokośc i 1050 m ilionów  
d o la rów , nie w liczając  w to kosz tu  bu 
dow y 1090 w odnosam olo tów  dła flo  
ty  St. Z jednoczon j ch.
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Wybite szyby w redakcji „Kurjera Wilińskiego"

W czoraj kolo  godziny 10 w ieczo­
rem na lokal naszej redakcji dokona  
no łobuzerskiej napaści.

D ochodziła  już godzina 10. Kilku  
w spółpracow ników  redakcji zgrem a  
dziło sic dokoła anaratu radiow ego, 
który przyniósł przed chw ila  oficjał 
ne kom unikaty o w ysłan iu  K ow nac­
kiego, Ł ochtioa i Św ierzew skiego do 
obozu odosobnienia, o zakazie dzia­
łalności Stronnictw u Narodow em u w 
łałnnści Stron. N arodow ego w  
głów nej saii redakcyjnej rozległ się  
8i'ny trza ik. Z brzękiem  posypały się  
odłam ki rozbitej szyby. „W ybuchy” 
s*kła następyw ały praw ie m om ental 
n*e jeden po drugim . W  siedm iu ok- 
nech wybito 14 szyb.

Napaśó była n ieoczek iw ana. Nu 
biurko redaktora nocnego padły  
pierw sze odłam ki szkła. Z sekrotaria  
tu w ybiegł by skonstatow ać co się  
dzieje sekretarz redakcji. Z druka-ni 
wypadła „drużyna ratow nicza” lino  
lyp lstów  i m aszynistów , która nie 
zw łocznle w ybiegła  na u licę, w  n a ­
dziei przyłapania spraw ców  napaści. 
Jednak bezskutecznie, poniew aż „bo 
hatersey pogrom cy” po dokonaniu  
swego czynu rozbiegli się  jak szczury  
w  rozm aitych k ierunkach, chociaż by 
ło  ich, jak opow iadają przygodni

R e d a k t o r  F e d o r o w i c z  

p r z e n o s i  s ?ą  d o  W a r s z a w ?

Jak* pas 1nformują te  róde ł m iarodaj­
nych- redaktor ,,D zienn ika  W ile ń sk ie g o "  I 
d łu g o lo fn l ław n ik  Mag-stratu p. Zygm unf 
b edo ro w :cz  w  na jb liższych  dn iach opusz­
cza W  h o ,  p rzenosząc się na stałe do  
Warszawy

św iadkow ie zajścia kilkudziesięciu .
W edług opow iadań św iadków  

przed tym  napastnicy idąc ze zgóry  
pow ziętym  zam ’arem  pod redakcję 
„K ariera W ileńskiego”, w znosili o- 
'krzyki na cześć... Strońskiego(!!!)

„B ohaterzy” n ie czytali w idocznie  
łego dnia „Kuriera” w przeciw nym

bow iem  razie dow iedzieliby się, że 
pan Stroński w ystąp ił ze Stronnict­
wa N arodow ego, by zasilić redakcję 
„Kuriera W arszaw skiego.

O w ypadku w ybicia szyb redakcja  
pow iadom iła trzeci kom isariat poli­
cji, który w szczął w tej spraw ie dneno  
dzenie.

I w  redakcji „Słowt*a“  te ż
Wezera] około godz. 6 rano w lokalu 

redakcji „Słowa" wybiła została duła szy­
ba wystawowa

Ha odgłos brzęku na ulicę wybiegli 
współpracownicy „Słowa", którzy zatrzy­
mali jednego z przechodniów, podejrza­
nego o branie udziału w napaści.

Zatrzymanym okazał się absolwent wy 
działu lekarskiego U. S. 8., w swoim cza­
sie członek ivi. H. S.

Zatrzymany nie przyznaje się do winy.

P h n arre  obrady Se! mu

Twierdzi, łe  przypadkowo znalazł się o- 
bok miejsca wypadku I padł ofiarą nie­
słusznego podejrzenia.

Redakcja „Słowa" zaintrygowana „tłem" 
napaści czyniła starania w kierunku wy­
świetlenia „politycznego" podłoia wypad 
ku, bowiem współpracownicy ie| redakcji 
zostali nie na żarty zdezorientowani I nie 
wiedza, kto mógł dokonać zamachu na 
szyby „Słowa". W.ęc kfol... (c)

Utworzenie wydiisłu rolnego na U. S. S.
uchwaliła K$mfei& Ośwtatuwa Ssjmu

WARSZAWA (Pat) W  dniu 16 lu 
Ugo odbyło się posiedzenie kom isji 
ośw iatow ej Se.iinu, na Którj m przyję  
fo projekty rządow e ustaw  1) o kwa li 
fikacjach zaw odow ych nauczania w  
państw ow ych szkołach przem ysło*

wy eh  w j ższych i n ieak ad em ick ich  i 2) 
o u tw o rzen iu  w ydzia łu  ro ln iczego w 
Uniw ersy tec ie  S te fana  B ato rego  w 
W ilnie . J a k o  re fe ren tó w  w yznaczono 
p. p. P e łczyńską  i H offm ana .

Dywizja Legionowa ofiarowuje 
gen. Skwarczyńsklemu srebrny buzdygan
Jak s ą  dowiadujemy, dywizja Legio­

nowa w Wilnie, kfórej dowódcę od wielu 
lat był gen. Skwarczyńsk, obecny szef 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, posła 
nowiła w dowód sweyo żołnierskiego 
przywiązania ofiarować generałów buz­

dygan  w ykonany ze srebra.
Pro je ld  buzdyganu  op racow a ł znany 

artyrta-m alarz Horyd .
Prace nad wykonaniem  łeg o  p iękne 

go ! sym bo licznego  daru po irw ają  oko ło  
m iesiąca.

Płk. Pskow ski prezesem parlamentarnego
kota 0, Z. N.

WARSZAWA (Pat). W  dniu 18 h 
m. odbyło się plenarne posiedzenie  
koła parlam entarnego Obozu Zjedno 
czenia Narodowego.

Ministerstwa ośwlnty
WARSZAWA (Pat). Na dzisiejszym ple­

narnym  posiedzeniu Sejmu obradow ano nad 
preliminarzem budżetowym Min. W yznań 
Religijnych I Oświecenia Publicznego.

Sprawozdawca pos. Poeiim arskl w obszer 
nym wywiadzie omawia wyniki dyskusji w 
K jm isji Budżetowej i charakteryzuje cyfry 
prelim inarza.

Nawiązując do wywodów pos. W ojcie­
chowskiego na tem at stosunków polsko ■ 
ukraińskich uważa pos. oPchm arskl, i i  du 
brzp się stało, że sprawa ta znalazła swoje

- j e r w s z e  s v c n « Ł V
.V ,  C Z A S U  • • •
\ \ . A  fo rysy i zmarszczki na łwarzy, powsłałe wskuiek
\ zaniku włókien sprężystych, zwiofczenia i wysy-
' chania tkanki tłuszczowej. Skórę skłonną do

więdnięcia nasycajcie udelikałnlającym kremerr- odżywczym
Abarid, zapobiegającym tworzeniu się zmarszczek, rys i t. p 
wad cery. (rem Abar-d jest nowoczesnym, naukowo przygo­
towanym kosmetykiem, na wyciągu lilji białej i miodzie, 
s t e n o wi  d o s k o n a ł ą  o d ż y w k ę  i o c h r o n ę  d l a  skór y .
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Dyplomaci sowieccy p o d  nadzorem
Dalsze rewelacje zbiegłego dyplomaty sou/h cktego

BERLIN (Pał.) „V o e lk is ch e r Beobach- 
rh te r" zam ieszcza w yw iad  sw ego rzym ­
sk iego  korespondenta  z by łym  charge 
d'affa.res sow ieck im  w  Bukareszcie  Buren- 
ką, który o św iadczy ł, iż  schron ił się do  
W ło ch , pon iew aż kraj fen obok  N iem iec 
należy do  n ie licznych  krajów , g d z :a n o ż e  
się o-i czuć bezp iecznym  1 n ie  obaw iać 
się zasadzek ze słrony bo lszew .ków .

M ów iąc  o sytuacji sov.'!eckich d yp lo ­
matów, Butenko ośw iadczy ł, i i  są on i 
wszyscy p o d  nadzorem  C  ’U. N a iw yb itn ie j 
szych dyp lom atów  sow ‘eck ich , jak Kara- 
chana, Jm en iew a, Bem i ta i K resfin sk iego 
wraz z w ie lu  innym i w rzucono  d o  w ię ż e ­
nia, a następnie po  skanda licznych  p roce ­
sach rozstrze lano. Ten sam los spotkał 
p ie rw szego  sekretarza L itwm owa, H :rscnel 
mana, posła  sow ieck iego  w  P radze A le k ­
sandrow sk iego ch c iano  rów n ież ściągnąć 
d o  M oskw y  i skazać, a le zan iechano łeao  
ie  w zg lędu  na b lisk ie  stosunki, jak ie  łą­

czy ły  go z pew nym i ko łam i czechosło ­
wackim i. Natom iast rozstrze lano b, am ba­
sadora w Ch inach  Boqom ołow a.

M ów ,ąc o L itw .now ie, Bufenko o św ijd  
czv ł: Jesi ło  postać czysto symbol.."zna. 
U trzym uje się, p o n ie w a ż  n ie ma n ikogo  
innego . Zdan iem  Butenki n ie jesi w yk lu ­
czone, iż m oże on w ykorzystać jeden  ze 
swych p o b y ló w  w G enew ie , by w ięcej 
nie Dowrócić do M oskw y.

Arm ia so w :e cka , ośw iad czy ł da le j Bu­
tenko, n ie  pos iada prawdz!w«*go w ojsko­
w ego  dow odz iw a , pon iew aż najzdo ln ie js i 
z g e n e ra łó w  zosta li rozstrze lan i. W ie lk ie  
masv ludności, ży iące  w g ło d z ie , a nawet 
pewna częśc robo tn ików , nie chcą  n x  w.e 
d z ie ć  c  s łu żb ie  wojskowei, Ustrój bo lsze ­
w ick i B u te n ko  okreś lił )ako  sysfem, kfóry 
zaw iera jak n a jb a rd z ie j n ie p ra w d o p o d o b ­
ne S D rze c zn o ic i. (Na sfr, 3 poda jem y ob­
sze rne  in fo rm ac je  o Buience),

Rumunia zamknęła 35 gazet
w ydaw anych p rze z  Ż y d ó w

BUKARESZT (Pał.) Ministerstwo Spr. 
Wewn. zawiesiło wszyslkię pisma wycho­
dzące w Rumunii w lęzykach rosyiskim, 
ukraińskim I żydowskim. Na skutek tego 
rozporządzenia, zamknięte zostały redak­
cje 30 gazet żydowskich, 11 rosyjskich i 4 
ukraińskich. „Neamul Romanesc", organ 
profesora Jorgl, nawiązując do powyższej 
decyzji Min. Spr. Wewn. tłwierdia, ie

pisma łe nie należary do mniejszości na­
rodowych, lecz były Jedynie redagowane 
w języku łych mniejszości, natomiast właś 
clciele zawieszonych pism byli Żydami 
którzy podburzali mnlejsrcścl narodowe 
przeciwko pańs'wu rumuńskiemu, prowa­
dzą-; akcję na rzecz międzynarodówki ko­
munistycznej.

wyjaśnienie, gdyż w interesie dobrych sto­
sunków ohu narodów  leży w zajem na zupel 
na szczerość.

Co się tyczy reform y szkolnictwa to pod 
kreślą referent, ie  niew ątpliw ie realizacja 
tej reform y ucierpiała z powodu zbyt k rót 
kiego okresu czasu jak i był na to przezna­
czony i niedostatecznej ilości środków. Moż 
na więc dziś mówić tylko o korekturze b ra ­
ków m usim y jednak stać na gruncie ciągłego 
m arszu naprzód.

Sprawa Zw. Nauczycielstwa Polskiego we 
szła już na to ry  pacyfikacji i obowiązkiem 
naszym jest nie przyczyniać jię do drażnię 
nia stosunków  w tvm zakresie.

Następnie zahrał głos p. m inister w. r. I 
o p., którego przemówienie w streszczeniu 
dajem y oddzielnie.

W  D \S K U s J I

pierwszy przem aw iał ks. pos. Downar. Poru 
sza on sprawę taksy adm inistracyjnej i ape 
tuje o jej zniesienie a gdyby to było niemoż 
hwe, to o  przeznaczenie wpływów r niej na 
opłacanie nauczycieli szkoły pryw atnej oraz 
na bursy szkolne dla dzieci rolników  (okla 
ski).

l’oa. Sarnecki zwraca uwagę na  niskie u 
I psar.cn la nauczycieli f apeluje o Ich rewiz 
ję „Oby przyśpieszyć likwidację b raku  Izb 
szkolnych zgłasza rezolucję wzywającą rząd 
do w stawiania corocznie do budżetu poczyna 
jąc od r. 1939-40. po 1 milj. zl. na każde wo 
jewództwo na budowę szkół. W fkazanem  by 
łoby powołanie w m inisterstw ie wydziału 
spraw młodzieżowych, k tóryby  harm onizo 
wał przysposobienie wojskowe I wychowa­
ni? organizacyjne młodzieży

Pos. Messing zwraca uwagę, że putrzeby 
szkolnictwa powszechnego na kresach wscho 
anich przerastają  możliwości sam orządu. 
Zgłasza rezolucję, by od roku 19-ilMO była co 
rok w staw iana du budżetu suma w wysokoś 
ci 2 milionów zł, przeznaczona na dostacjc 
dla sam orządów  powiatowych w jewództ- 
wacn w ileńskim , nowogródzkim, białostoc­
kim, poleskim, wołyńskim I lubelskim  t a  ce 
Ie budowy szkół powszechnych.

Poza tym w dyskusji zabierało głos wielu 
posłów. Następnie po w yjaśnieniach m in 
bwiętosławskiego przem aw iał Jeszcze krótko 
ćeferent pos. Pochm arski oraz oświadczenia 
pos Hoppe ! n a  tym obi ady zamknięto.

Przemówienie min. Święiasławskieąo
W A R S Z A W A . (Pał.) W  przem ów ien iu , 

w yg łoszonym  na pos iedzen iu  Sejmu d r ia  
18.11 1938 r. o. min. w. r. 1 o. p. prof. 
św ię tosław sk i m. in podn ió s ł, że g łów ne 
w ytyczne zasad w ychow aw czych  są nastę­
pujące:

1) W ie k i rozw oju  ludzkośc i wykazały, 
że  w szczep ien ie  zasad g łę b ok ie j etyk i i 
m ora lności jesf do  os iąqn ięc ia  ,edyn ie  
przez re lig ijne  w ychow an ie  m łodych  p o ­
koleń. Rozw ija jm y w ię c  w  m łodz ieży  g łę­
b o k ie  uczucia re lig ijne , opa r ie  o  zasady 
w iary i e tyk i chrześc ijańskiej, wdrażajm y 
m łodz ie ż  do  stosowania tych zasad w ży­
ciu codziennym .

2) M ło d z ie ż  pow inna wyrastać w czc
i poszanow an iu  d la  swych rod z iców  po ­
winna rozum ieć ro lę  rodz iny  w życ iu  w łjs  
nym i w życ iu  zb io row ym .

3) Pow inn iśm y rozw inąć w m łodz ie ży  
m iłość b liźn iego .

4) M ło d z ie ż  pow inna w yn ieść ze szko ­
ły  p raw dziw e p rzyw iązan ie  do  swego na­
rodu  i R zeczypospo lite j i rozum ieć ,asno, 
że do  da lszego  rozkw itu  państwa może 
i pow inna p rzyczyn ić  się swą pracą każda 
,ednosfka. W  pracy lej p rzyśw iecać muszą 
zasady, ujęfe w d eka logu  konstytucji, a 
zw łaszcza nasza stara zasada „saius re ipub 
licae  suprema Iex ' M ło d z ie ż  w inna stale 
pam iętać, że n ie p o d le g ły  byt Po lsk i w 
m enaruszałnych jej gran icach iesl najw ięk 
szym dobrem  jak ie  posiadam y

5) Stosunek m ło d z ie ży  po lsk ie j a o  n ie­
po lsk ie j 1 odw ro tn ie  oparty zarów no na 
uczuciu, juk też na p ierw iastku rozum o­
wym, w yn ikać pow in ien  ze zrozum ienia 
osob liw ośc i struktury e tn cg ra ficzne i Po l­
ski, ze znajom ości tradycyj h istorycznych 
eraz t  dążeń Po lsk i w spó łczesnej, aby po i 
ska racja stanu rozum iana byta przez 
wszystkich obyw ate li R zeczypospo lite j n ie 
za leżn ie  od  tego, jakim  m ów ią język iem

Chcem y, oby w ychow ująca się m ło­
d z ie ż  n iepo lska  miała św iadom ość lego , 
że ma obow ią zek  poznan ia  kultury p o l­
skiej, że p rz yq o fo w jje  się do rze te lnego 
soe ln ian ia  swoich p rzysz łych  obow  ;,zków  
obyw atets l ich, a w razie  po trzeby  do zto - 
:en a o fia ry  k-w i i m ienia. Chcem y też, 
aby cała wychowująca się  m ło d z ie ż  rozu­
miała, ie  Polska w żadne zdobycze ku ltu ­
ry innego  narodu nie godzi, i e  dąży  i dą

żyć  b ę d z ie  zaw sze d o  zabezp ie czen ia  iw o  
b o d n eg o  rozw o ju  tym wszystkim , którzy 
chcą rozw ijać bogactw o swej kul*ury na­
rodow ej w  ramach n iepod leg łe j Po lsk i w 
nienaruszalnych jej gramcech.

G d y  mowo 
O  NAUCZYCIELSTWIE SZKÓŁ POW  

SZECHNYCH, 
chcia łbym  ośw iadczyć, i e  nowowybrany 
7arzęd Związku Nauczycielstwa Polskie­
go ro zpo czą ł swe prace. Zakom ur kowa­
lem prz id s law ic ie lom  zarzadu osob iście , 
i e  u w r ia m  za n iem ożliw e, b y  w róc ić  mia­
ły ponow n ie  stosunki, jak e tam panow a­
ły p rzed  ustanow ieniem  kuratora. W skaza­
łem rów nież, i e  w chw ili obecne j zarząd 
musi zw róc ić  szczegó lną  uwagę na ob ro ­
nę zw iązku  p rzed  w pływ am i po lity czny ­
mi I n ’e  dopuszczać d o  szerzen ia n iczym  
nu u spraw ied liw ionych  nastrojów  defe ty­
stycznych, musi w a lczyć z d em a g o g ą , p o ­
legającą często na mylnym  naśw ietlen iu  
faktów  lub zarządzeń  w ładz. Zarząd  p o ­
w in ien użyć ca łego  sw ego w pływ u, aby 
ze swej strony w yfw o -ryć  atmosferę sprzy 
jającą harm onijnej p racy  wszystkich nau­
czyc ie li zarów no św ieckich  jak I duchow ­
nych.

Jeśli ch od z i o sprawę Zw iązku  Nau­
czycie lstw a Po lsk iego , ło  nauczycie lstw o 
p rzekona ło  się, że  rząd, n ie  god ząc  by ­
najmniej w  praw o zrzeszania się w zw iązki, 
z całą stanowczością n ie dopuści do p rze ­
kroczen ia  p rzew id z ianego  statutem zakre­
su d z ia ła lno śc i zw iązku. Sądzę, ie  nau­
c z y c ie ls k o  zrzeszone w  zw iązku, p o 4raf! 
na leżyc ie  ocen ić  in łencję rządu, kfóry nie 
chc ia ł stosować represji w zg lędem  wykro 
czeń pew ne j g rupy nauczyc ie li, p rzeżyw a­
jących trag iczne  chw ile  załam ania pod  
w p ływ em  surowej oceny i uderzen ia  w za­
rząd  zw iązku.
A ra ,

Na p o rz ą d k u  o b ra d  posiedzenia, 
w obec  u s tąp ien ia  do tychczasow ego 
prezesa  koła, płk. Swidzińskiego, by­
ła  sp ra w a  w y b o ru  now ego przew odni 
czącego koła

Posiedzenie  zagaił wiceprezes ko 
ła , poseł Tom aszk iew icz , k tó ry  zako­
m u n ik o w a ł  zeb ran y m  o ustąpieniu z 
prezesury kola p. pik. Świdzińskiego, 
no czym  przy ję to  n a s tę p u ją c ą  uchw a
łę

„Zebrani w dniu 18 lutego 1936 roku 
członkowie Koła Parlnmentarnego Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, przyjmuiąc z 
przykrością do wiadomości rezygnację po­
sła Swldzlńsklego z prezesury Koła Par­
lamentarnego OZN, jakołei jego odmowę 
cofnięcia rezyqnac]l, proszą go o przyję­
cie wyrazów szczerego podziękowania zn 
pracę porożoną I za ustosunkowanie się 
do wszystkich członków Koła oraz zapew 
nlają go o swym niezmiennym wysokim 
szacunku 1 pełnym zaufaniu".

Po d yskus ji  posiedzenie o d ro czo ­
no do godz. 14

Na k ró tk o  przed  zeb ran iem  popo 
łudniowy m oaby ło  się posiedzenie  za 
rząd u  koła, na  k tó ry m  zosta ła  w ysu­
nięta kandydatura pik. D ąbkow skie- 
go na prezesa koła.

W  p o p o łu d n io w y m  posiedzeniu  
p le n a rn y m  ko ła  wziął udzia ł  szef O 
bozu Z jednoczenia  N arodow ego  gen, 
Skw arczyńsk i .  P o  w znow ien iu  posie­
dzen ia  p rzew odn iczący  z e b ra m a  zako 
m u n ik o w a ł  o w ysun ięciu  n a  prezesa 
ko ła  k a n d y d a tu ry  p łk  D ąbkow skie-  
go. W  za rząd zo n y m  głosow ani upłk. 
P ąbkow sk i zostat wybrany na pr«ze 
sa kola.

Po d o k o n a n y m  w yborze  posiedze 
nie zam k n ię to

O b r o ń c y  D o b o s z y ń s k i e g o  

r ó w n i e ż  z ł ° ź v ! i  k a s a c j ą

LW Ó W  (Pał.) Obrońcy Doboszyńskle 
go wnieśli kasację od wyroku, a z-razem 
złożyM w Sądzie Apelacy|nym zażalenie 
na decyzję Sądu Okręgowego, oddalają­
ca wniosek obrony o wypuszczenie Dobo- 
szyńsklego na wolną słopę.

Doboszyńskl przebywa nadal w wię­
zieniu lwowskim.

Polska przeorywa
Z A a c l i a  1 : 7  

na mistrzostwach hokejowych 
świata w  Pradze

PRAGA, (PATJ. —  W  piątek polska 
drużyna hoke jow a rozeg ra ła  w Pradze t>s- 
łafni swój m ecz pó łfina łow y , u ega.ąc Art 
g lii 1:7 (1:3, 0:4, 0:0). M im o  fata lnego w> 
niku, s tw ie rdzić  trzeba, że Po lacy  w ypad li 
o  k lasę lep ie j, n iż na Drzegranym  meczu 
z Szwajcarią. Tym razem  wszyscy nasi za­
w odn icy  w a lczy li b a rd zo  am bitn ie. Za­
w ió d ł ty lko S togowski, który zaw in ił przy 
najmniej trzy bram ki. Jego  w ypady  p o  
Ie b y ły  w scutkach katastrofalne, A n g lic y  
p o  każdym  ta km  w y p td z ie  zdobyw a1 
nową bramkę, S togow sk i poza  tym wyka 
zyw tł ogrom ne zdenerw ow an ie , co  oczy­
w iśc ie  m usia ło się o d b ić  rów Y ie i ujemnie 
na wyn iku.

G eł*fa warszawska
z dnia 18.11 1938 r.

Be,g! b e lg . 89.97- doM ry  omer. 526 1 
pó ł; do la ry  kanad. 526; flo reny ho land 
296.64, fr. franc. 17.52; Ir. szwajc. 123 15i 
funty ang. 26.60; gu ldeny  gd  100.25: kor 
czesk ie  17.60; kor. duńsk ie  118.75; ko f 
norw. 133.58; kor szw eazk ie  137.19; liry 
w łosk ie  21.80- m arki tińskie 11.75

Przywódca Polaków na Litwie
rsi przylał zasrosiensa 3K57, Smetony

W  związku z 20 leclem niepodległości 
Lłtwy, prezydent republiki Smetona zapro 
sił do kesyna garnizonowego na bankiet 
orezesa tow oświatowego „Pocnodnla"

hr. Przeżdzleoklego.
Ze względu na ogólną sytuacje spo­

łeczeństwa polskiego na Ulwie, hr. Przei- 
dzteckl z zaproszenia skorzystać nie móglj
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Butenko odnalazł sio
« ■ «

Z agadkow e  zniknięc ie  w dn. 6 lu ­
tego tow arzysza  Butenk i, niedaw ne 
m ian o w an eg o  sowieckiego chargć  
d ‘a ffa ires  w B ukareszcie , om al nie do 
p row adz iło  do ze rw an ia  s to sunków  
dy p lo m aty czn y ch  pom iędzy  Rosją So 
w iecką  a R um unią .  Cała zglajchszalto  
w a n a  p r a s a  s ta linow ska, począw szy 
od 9 lutego, p row adz iła  n iebyw ałą  
w pros t  k a m p a n ię  p rzec iw ko  Rum unii 
zw ala jąc  odpow iedzia lność  za zniknię  
cie sowieckiego przedstaw ic ie la  d y p ­
lom atycznego  na  władze ru m u ń sk ie  
oraz  b ra k  czujności z ich s trony  w 
s to su n k u  do „ban d y ck ich  wyczynów 
c rg an izacy j  faszys tow sk ich  ‘

Nie u lega wątpliwości — pisała 
, .P ra w d a “ z dn. 10 lutego, że to w a­
rzysz B u lenko  pad ł o f ia rą  p rzes tęps t­
wa politycznego, zo rganizow anego 
p rzez faszystow ską  o rganizację  lub  
p a r t i e '1. Obok „Żelaznej Gwardii p ra  
sa sowiecka w skazyw ała  na  udzia ł  w 
p o rw a n iu  agen tów  Gestapo i in n y c h  
„.faszystowskich policyj po litycz­
n y ch 1'1, k tó re  „na  rozkaz  sw ych r z ą ­
dów już od d aw n a  zm ierza ją  do an  
tysow ieckich  p ro w o k acy j" .

W  ślad  za w ściekłą  k a m p a n ią  p ra  
sew ą szły ostre  n o ty  pro tes tacy jne , 
dom aga jące  się od rządu  Gogi-Cuzy 
„.-wykrycia i należytego  u k a ra n ia  win 
hjrch zaginięcia  c liargć d ‘a ffa ire s  Bu- 
lenk zbirów  faszys tow sk ich" .

A k iedy  po u s tąp ien iu  rząd u  Gogi 
Cuzy, k ró l  ru m u ń s k i  pow ołał rząd  pa 
t r ia rc h y  M '”ona  Cristea, p ra sa  stali­
n o w ska  sw ą k a m p a n ię  an ty ru m u ń s-  
ttą w zm ogła  jeszcze b a rd z ie j  d o m a g a ­
jąc się od nowego rz ą d u  satysfakcji .

N aczelny organ  Sta lina  „ P r a w ­
da" jeszcze 15 lu tego zamieściła  długi 
B itykuł p t  „ A w an tu ra  t rw a  da le j" ,  w 
k tó rv m  m. in. p isa ła ' „op in ia  puhlicz 
n a  k r a ju  sowieckiego b y n a jm n ie j  nie 
jest  zadow olona  z biegu śledztwa, pro  
k a d z o n e g o  przez władze ru m u ń sk ie  
w  sp raw ie  p o rw an ia  tow arzysza  Bu- 
tenki, p rzeds taw ic ie la  ZSRR w B u k a ­
reszcie. Nadeszłe i n adchodzące  z Bu 
k a re sz tu  w iadom ość, św iadczą  o tvm  
t j  rządzące  koła B u karesz tu  już przy 
h o w y m  rządzie  nie przesta  ją  dążyć do 
n iew ykryc ia  rzeczyw istych  sp ra w ­
ców tego największego  p rzes tęps tw a  
politycznego, p ró b u ją  n a to m ia s t  sk ie ­
ro w ać  uw agę opinii społecznej swego 
k ra ju  i całego św iata  w s tronę  wręcz 
przec iw ną  praw dzie  W  tym celu jest 
w y k o rzy s tan y  nie ty lko  w łasny  a p a ­
r a t  in fo rm a c y jn y ,  lecz i a p a ra ty  „za ­
p rz y ja ź n io n y c h "  a g e n tu r  te legraficz­

nych: polski, niemiecki, włoski".
Z najw iększym  oburzeniem  . P ra ­

w da"  odrzuciła  hipotezę o porw aniu  
B u ienk i  przez agentów  GPU, lub  o je 
go p rze jśc iu  do szeregów tzw. „niewoz 
w raszczencow ", twierdząc, że „m o ż­
na bvło oczekiwać, iż n ow y  gabinet, 
n iezależnie od jego składu, postaw i 
sobie za zadanie  w p ierw szych  k ro ­
kach sw e j  działalności zmyć i  Rumu- 
rii  p iętno hańby, na łożonej n a  nią 
przez n ieno tow any  w dziejach m ię ­
dzynarodow ych  s tosunków  d y p lo m a­
tycznych fak t,  po rw an ia  oficjalnego 
przedstaw iciela  k ra ju ,  z k tó ry m  Ru­
m unia  zna jdu je  się w no rm a ln y ch  sto 
s f irkach" .

I wreszcie końcow e zdam a  a r ty ­
kułu, pełne pogróżek pod ad resem  Ru 
r.iunii. b rzm ia ły :  „M iędzynarodow a
sytuacja , rów nież jak  polityczne i ge­
ograficzne położenie Rum unii zupeł­
nie nie są takie , ażeby ru m u ń sk ie  koła 
rządzące, w p ierw szym  rzędzie p. i ' i -  
ta rescu , m ogły  sobie pozwolić na  nie- 
odpow iadan ie  na w yraźnie  postaw io­
ne p> tan ia . Zacieran iem  śladów tu ta j  
nie sposób odżegnać się".

Py tan ia ,  ja k  widzimy, ze s trony  
M oskwy były aż nad to  w yraźn ie  po 
stawione. Ale cóż mogła poradz ić  bie 
dna R um unia ,  k tó r a  n iew ątp liw ie  od 
czuw ała wstyd, że tak  n ieoczekiw anie  
i ta jem niczo  zn ikną ł  now oprzybyły  
p rzedstaw iciel dyp lom atyczny  jej 
wielkiego sąsia3a?  Nie m ogła  przecież 
w ystawić p rzy  nim  k ilku  an io łów  stró  
żćw, k tó rzy  by  śledzili jego każdy  
krok przy  zw iedzaniu  stolicy' rum utis  
kiej. Gdyby tak zresz tą  postąp iła  p. 
chargft d ‘a ffa ires  zacząłby u skarżać  
się na  k ręp o w an ie  jego ruchów , a p ra  
sa sow iecka podn ios łaby  k rzy k  na  ca 
ły świat, że je j  p rzedstaw iciele  dyplo 
matyc.zni są p rześ ladow an i przez 
„ faszystow skich  agen tów  ru m u ń s ­
k ie j s ingu rancy" .

K ró lew ska  R um unia ,  R um unia  
Gogi-Cuzy, w ychodząc  ze słusznego 
założenia, że dyp lom aci sowieccy są 
aość  p rze ś ladow an i we w łasne j ojczy­
źnie p rzez  agen tów  GPU, p ra w d o p o ­
dobnie dała ca łkow itą  swobodę ru  
chów  n o w em u  przedstaw icielow i Ro 
sji Sowieckiej, k tó ry  do B ukaresz tu  
p rzyby ł zaledwie w przede  dn iu  odwo 
lania „ n iep raw o m y ś ln eg o "  posła Ost 
rowskiego.

B utenko , m łody , bo zaled wie 32- 
lelni d y p lo m a ta  sowiecki, w y chow a­
ny w  ascczie socja lizm u sta linow skie  
go, k o rzy s ta jąc  z wolności, n iew ą tp l i ­
wie chodził  po p ięk n y m  Bukareszcie  
zażywając p rzy jem nośc i  „zgniłego 
świata kap ita l is tycznego". Gdzie cho 
dził i co m yślał, gdy w ych o w an y  w 
na jw iększym  za k ła m a n iu  s ta l inow s­
kim o s to su n k u  do św iata  kap ita lis ty  
e r reg o ,  zaczął k o n fro n to w a ć  naw et 
b iedną  „rzeczyw is tą  rzeczywistość" 
kap ita l is tyczne j  R um unii  z tym, co 
mu w po jono  w ciągu 20 lat u s tro ju  so 
wieckiego —  któż to mógł wiedzieć?

Nikt też, rzecz prosta , nie mógł 
wiedzieć, gdzie ten m łodzieniec zgi­
nął pew nego pięknego  w,eczor u. 
Wszak z d y p lo m a tam i sow ieckir  h y  
w ało rozm aicie . Jedni znikali gdzieś 
nagle  i po p ew n y m  czasie w ypływ ali 
v\ c h a ra k te rz e  nicwozwraszczenców,

Innych  zręcznie  p o ryw ało  GPU itd.
R u m u ń sk ie  w ładze  zatem n a p r a ­

wdę by ły  bez radne ,  zak łopo tane  i p o ­
szuku jąc  sprawców7 zbrodn i zaczęły 
snuć różne przypuszczen ia ,  c ie rp li­
wie znosząc obelg, ze s t ro n y  Moskwy.

Ale oto po  d n iach  10, tj. 16 lutego 
B utenko  zdrów , cały  i całkow icie  od 
rodzony w ypływ a w stolicy... faszy­
s tow skiej Italii. Z n ik n ą ł  bow iem  jako  
p iaw o w ie rn y ,  s tu p ro cen to w y  stalino- 
w e c ,  a odna laz ł  się jak o  stuprocento­
wy faszysta, ośw ladczając na łam ach  
„G iornale  d ‘I ta l ia “ , że „całkowicie  zry 
wa z bolszewdzmem".

B ukareszt, oczywiście, odetchnął 
z na jw ięk szą  ulgą... M oskwa nato 
miast, k ló ra  przez szereg dni szkalo­
w ała  R um unię ,  i b ra ła  tow arzysza  Bu 
tfiikę w ob ronę  w obec „band  faszy­
stow skich" p ra w d o p o d o b n ie  wścieka 
się ze złości O iJe M oskwa dla z a tu ­
szow ania  jak  na jw iększe j  kom prom i 
tacji nie w ynajdzie ,  luh  nie stworzy 
innego B utenkę , k tórego  by mogła 
prze ciwstawóć już faszystowskiemu 
Rutence, to z całą  pewnością  zamilk 
cie jak  zak lę ta  i z obywateli sowiec 
k u h  n ik t  nie dowie się, co się stało z 
„o fiarą  te r ro ru  faszystow skiego — 
sow ieckim  cb a rg ć  d ‘affa ires  w  B u k a ­
reszcie.

B u lenko  —  to niebywrała klęska 
M oskwy pod  w ie lom a względami. Na 
jego p rzyk ładz ie  to ta lizm  sowiecki 
ma m ożność  p rz e k o n a n ia  się, że jego 
pełen n iebyw ałego  zak łam an ia  sys- 
tem w-ychowawczy w s tosunku  do za 
g ran icy  zawodzi. W ysta rczy  tylko, 
ażeby w y ch o w an ek  s ta linowskiej 
szkoły z ak łam an ia ,  ze tkną ł  się z tzw. 
otoczeniem  kapita l is tycznym , a ca­
ła wbita  m u  w głowę n a u k a  idzie w 
las w y ch o w an ek  zaś nie tylko przes ta  
je b yć  sta linow cem , ale, co n a jw aż ­
niejsze staje się faszystą. O ile bo­
wiem s ta re j  da ty  bolszewicy, po przej 
ściu do n:»wozwrraszczenców, zazw y­
czaj pozostaw ali  w obozie trock is tów  
skim, d em o k ra ty c z n y m  lub socjalis ty  
cznym  —  to młodzi, ty p u  B utenki, 
od s ta lin izm u bezpośredn io  p rzech o ­
dzą do faszyzm u. Czy to nie świadczy 
o da leko  i lącym p okrew ieńs tw ie  k li­
m a tu  duchow ego  obu system ów  total 
nych?

I jeszcze jeden  ch a rak te ry s ty czn y  
m om ent.  Starsi dyp lom aci sowieccy, 
jak w iem v, posiadali  jeszcze jak ieś  u- 
czucia rodzinne, k tó re  ich w iązały  z 
p ań s tw em  s ta linow skim . W y s ta rczy ­
ło np. a resz tow ać  dzieci b, posła so­
wieckiego w Oslo Jakubow icza ,  by 
go zm usić  do pown-otu do Rosji So 
wieckiej. Młodzi dyplom aci, tvpu Bu- 
tf iiki, w ydają  się być w yzu tym i f z 
togo uczucia. Sądząc z opow iadan ia  
Butenki nie przeszkadza ło  m u  do zer 
w ania  z Sowietam i a resz tow an ie  jego 
żony i synka. W szystko  to rzuca  dość 
ja sk raw ię  światło  na  s ta linow skich  
trzydziesto la tków , k tó rzy  dojrzeli i 
wychow ali  się w „św ie tlane j  epoce 
wielkiego wodza n a rodów ".

I  za to, że tovvnrzysz B utenko n- 
legł p o k u so m  św iata  k ap i ta l is tyczne­
go i z w łasnej, n iep rzy m u szo n e j  woli 
przedsięwziął podróż  do Italii  Musso- 
lmiego, m ia ła  odpow iaduć  biedna... 
R um unia .  Zet.

za obrazę pamięci Harszatka P iłsudsk iej
Zarząd  W o jew ó d zk i Federacji P. Z. O  O . w W iln ie  wydał do  swycb 

cztonków  następującej treści o aezw ę  :

DO TO W AR7YSZÓ W  BRONI
K o le d zy  - Ko-mbalanc., 2 o tn :erze  A rm ii Rezerw ow ej I
W  ostatnich dn iach zaistniał fakt że lzen ia  pam ięci naszego, p rzedw cześn ie 

zgas łego  W odza , O d ro d z ic ie la  Po lski N ie p o d le g łe j M arsza lka  Józefa Piłsudsk ego.
W  „D z ienn iku  W Meńskim " ukazał się a ifyku ł, m iędzy w ierszam i którego 

rzucono obe lgę  na pam ięć U kochanego  W o d za , który s'fcrany trudem i zno,em 
sw ego żywota, odszed ł w zaśw.aty...

A rf/k u f ten w yszed ł spod  p ió ra jednego  z w ie lu  poaobnych  pismaków, 
tym razem, niestety, docenta uniwersytetu, i to tego  uniwersytetu, k tó rego  wskrze­
sic ie lem  i fundatorem  b y ł nikt inny, jak w łaśn ie M arsza łek  P ils jd sk i...

N ie  chc ie libyśm y używać nadarem n ie  W .e lk iego  Imien.a W ie lid eg o  C z ło ­
wieka...

Le c z  g d y  Jem u, J e g o  p a m ię c i i naw e t Je>yO p ro ch o m  n ie  da ję  i w  g ro b ie  
sp o ko ju , g d y  nada l „ z a p lu ie  k a r ły "  us iłu ję  i nas za truć  jadem  sw ej, n iczym  n iew y ­
t łum aczo ne j, n ie n aw iśc i, m y, b y li ż-otr ie rze , k o m ie  ch y lę c  swe czo ta  p rze d  c e n ie m  
W ie lk ie g o  M a rs za łk a , z a k ła d a m y  sw ój u ro czys ty  a stanow czy  p ro łe s t p rze c iw  roz- 
w ie lm o ż n io n e m j p lu g a w s fw j i o s trzegam y  w szys tk ich , k o g o  na le ży  : o p am ię ta jc ie  
s ię l co  c z y n ic ie l?

Dosyć warcholstwa, co  już raz zg ub iło  R zeczpospo litę l...
Zw racam y s ę d o  rzędu i c ia ł ustawodawczych z żądaniem  wprow adzen ia 

surowych kar za o b razę pam 'ęc i Im ien ia i C zc i W :e lk  ego  Marszatka.
W yrażam y rów nież c\ębok> Zal żo łn ie rsk i I szczere ubo lew an ie , że ani spo­

łeczeństwo, ani my, kom ba ‘ ancl, n ie  zdęży liśm y na czas zaresgow ać w ła śc iw e  na 
te n iecne wybryk, n ieodpow ied z ia ln ych  lub wprost n .epoczyta lnych p.sm aków  i, że 
aż inny czynn ik, ostateczny w pod cbnych  w ypadkach , a m ianow ic ie  armia, 'en 

'w ie lk i n iem owa, b y ł zm uszony p rzem ów ić w  sposób jedyn ie  w łaściwy na p odobne  
plugaw sl wa.

W ilno , dnia 17 lu tego 1938 roku.

Federacja Polskich Związków Obrońców Ojczyzny w Wilnie, Reprezenta­
cja b. Żołnierzy Polskich na Wschodzie, Związek Legionistów w Wilnie, Związek 
Peowiaków, Związek Legionislów Puławskich, Związek Zotmerzy I Polskiego Kor­
pusu Wschoćn., Związek Kaniowczyków I Żellgowszczyków, Związek Sybiraków, 
Związek Legionislek^ Związek Uczestników b. Wo|skowej Straży Kolejowej, Zwią­
zek b. Ochotników Armii Polskiej, Związek Osadników, Związek Inwalidów W o­
jennych, Legia Inwalidów W ;,sk Polskich, Związek Oficerów Rezerwy Rz. Polskle|, 
Związek Ogólny Podoficerów Rezerwy, Związek Rezerwistów, Związek Powiatowy 
Federacji P. Z. O . O. w Brasławlu, Głęooklerr. M cłodecm le. Oszmlanie, Posta­
wach, Swlęclanach I Wilejce.

M dezw a la zos la ła  rozpla icałowano w  W iln ’e i w e  wszystkich m 'as’ ach po ­
w iatowych w o,ew . w ileń sk iego  I now og ródzk iego .

U A WI DOWNI
DELFGACJA LUDOW CÓW  

U P. PREZYDENTA.
Na telegram  wystany ze zjazdu Stronnic 

te  a Ludowego w Jarosław iu w sprawie au­
diencji u Pana Prezydenta R P , celem 
przedłożenia prośby odnośnie ukończenia 
śledztwa oraz zwolnienia z więzienia śledcze 
go pp. B. Gruszki, W . Jedlińskiego t I 
Schram a, nadeszła odpowiedź, że Inicjato­
rzy depeszy m ają się zwrócić do Kancelarii 
Cy wilnej Pana Prezydenta, przed Stawiając 
tekst sw ojej prośby.

DOP.OSZYŃSKI NA CZELE 
STB. NARODOWEGO?

Na terenie Str. Narodowego od dłuższego 
czasu ścierają się dwie grupy. Na czele Jed 
nej. będącej dziś przy władzy, stoi adw. Kn- 
rim lerz Kowalski, druga natom iast grupa do 
lyehczas nie posiada odpowiedniego kon tr­
kandydata na stanowisko Prezesa Stronnlcl 
w a Narodowego.

Obecnie grupa ta wysuwa na swego przy 
wńdeę Inż. Adama Doboszyńsklego, który 
za cztery mlesląre opuszcza już wlezienie. O- 
sobo pana Doboszyńsklego cieszy się dużą 
popularnością w łonie stronnictwa.

Zwracało uwagę, że adw. Kowalski, któ 
ry z reguły bierze udział we wszystkich pro 
cesach członków I syn.palyków  S. N., ule 
bronił i naw et nie był obecny au sprawie 
Ulż. Doboszyńsklego.

Równocześnie bardziej radykalne koła

Str. Narodowego podjęły na nowo rozmowy 
t  przedstaw icielam i obu O. N. R. w celu 
skłonienia ich do pow rotu do stronnictwa.

Akcja ta  łączy się z truanośctą legaliza­
cji O. N. R. grupy „Falangi".

5 TYS. ZEBRAŃ W  JEDNYM DNIU
Związek „Siewu" organizuje na dz. 27 

Lm w całym kraju  ok. auOO zebrań kół gro 
m adzkirh i gminnych swej organizacji. Ze­
brania łe poświęcone będą sprawom prugra 
mu pracy i stosunku C. Z. M. W. do Innych 
crganizacyj, dz ia łjjący rh  w terenie. Do ze- 
bianyi-h w ealej Polsce siewowców przem ó­
wi tego dnia przez radio prezes C. Z. M. W. 
p Stanisław Gierat.

KONGRES SYNARCH1STÓW.
W  początkach inarea odbędzie się w Lu­

blinie kongres tzw. Konfederacji Synurchl- 
czoej. Na kongres przybyć ma ok. 500 u- 
czesłnlków. Za kulisam i tego kongresu slot 
podobno Jeden z dygnitarzy Funduszu Pra- 
CJ-

183 KONFERENCYJ C. Z. M. W.
13 bm. odbyty się powiatowe konferenrje 

zurządów kol Centralnego Związku Młodej 
Wsi na terenie całej Polski. Konferencyj 
tych zorganizowano 183. Celem konferencyj 
t j i u  ustalenie program u pracy na kw artał 
zimowy oraz wiosenny.

Książki dla dzieci 
i młodzieży

( W i j e i .  B i b l i o t e k i  P o l s k i e j )

N iezaprzeczenie  dużo  sfę pisze u 
NR* d la  dzieci i m łodzieży. Prócz  
ń sm , (P łom yczek, P łom yk  i in.) p rz e ­
różnych tygodn iczków  p row inc jona l-  
^ r h  (przeciw k tó ry m  należy  p ro te ­
gować, bo szkoda p ap ie ru  i czasu  na 
■ t  u tw o ry  d ru k o w a n e  w tak ich  wyy- 
ia w n ic tw a c h  szkolnych , są na ogół 
:ia Jo.ść n isk im  poziomie) wyda je się 
es;ążki na  ogół dobre, odpow iednie ,  

z rozum ien iem  zadań  pedagogicz- 
ly c h .

Jak że  się w ciągu lat 50 zm ieniły  
ta lepsze w a ru n k i  dla dzieci! Jak  tru  
Ino sobie w yobraz ić  owe czasy (kto- 
e dobrze  pam ię tam ), k iedy  mi Ojciec 
)J7y\voziił z W ilna  t j l k o  fran cu sk ie  
tsiążki, bo w szystkie  polskie, jak ie  
wydano, zna łam  już i p rzeczy ta łam  
-loelekroć, a now ościam i były tylko 
W 'eczo rv  ro d zm n e"  . , Przyjaciel

Uleci" doskona le  redagow ane  i z a j­
mujące tygodniki.

f l z i ś  n azw  is k a  p ie rw s z o r z ę d n y c h

li te ra tów  w idnie ją  na  o k ład k ach  ksią 
żek dla dzieci, że w y m ien im y  ty lko Zo 
fię Kossak, Sieroszewskiego, Rosinkie 
wicza, P o raz in sk ą ,  Ossendowskiego, 
M akuszyńskiego  i ty lu  innych, L ite ra  
tu ra  dla dzieci i m łodzieży należy chy 
ba do n a j t ru d n ie jszy ch ,  bo to i dydak  
l \z m  m usi być dow cipn ie  u k ry ty  i mo 
rał w7yprow adzony  logicznie, m uszą  
Lyć pas jo n u jące  przygody, a etyczna 
a tm osfera .  M usi być podane  życie pra 
wdziwe, a jed n ak  u sun ię ta  jego o h y ­
da, t rzeba  żeby do b re  uczynki ba ły  
nagrodzone, a zło u k a ra n e ,  t rzeba da 
wac przygód}', ale znów nie tak by 
ks iążka  sp ływ ała  k rw ią  ludzką  itp. O d ' 
k i lk u n a s tu  lat. ja k  piszę recenzje  z 
k.-iążek, przeszło  mi przez ręce setki 
opowieści nowrjc l i  i s ta rych , za u w a ­
żyć się dało. że przeszłość nasza  opra 
cow ana jest  wzorowo, zwłaszcza epo 
ka w alk  o n iepodległość i jeszcze nie 
w yzyskana  do os ta tka . Również wrv 
padki os ta tn ie j  wojny, o b ro n a  L w o ­

wa. dzieje szkolnictwa za zaborców  i 
cbecnie, harccrstwro, podróże, tego m a  
ru sza  młodzież sporo. Ale za mało, 
p raw ie  nic nic m a  o w ie jsk ich  stosun 
kach, o szkołach na  wsi, o poszcze­
gólnych dzielnicach, zwłaszcza W itsń  
s z i / w n a  jest upośledzona. P isa łam  
kiedyś, że W arszaw a  nie chce  nic d ru  
kow ać  o nas, a W ilno tj. w ydaw cy  
wileńscy, nie śm ieją  ryzykow ać.

O sla ln io  nowy rok  p rzyn iósł w ią­
zankę nowości, o k tó rych  trzeba  przy 
p om nieć  czyteln ikom , bo przecie 
oprócz choinki jest tysiąc okazji d>> 
d a ro w an ia  książki młodzieży, a wiej- 
kie szkoły po trzebują  książek zacli 

butnie. Przesy ła jc ie  książk i na  wieś! 
Gdybyicie  wiedzieli, ja k a  to radość w 
zaj adłej okolicy, w szkole, do k tó re j  
/ab rn ę l i  po śniegu i w mróz 15 s top­
niowy zm arznięci najm łodsi obyw ate 
le, owinięci w chustki z rą c z k a m i  i 
noskam i czerw ono-sinynu, k iedy  pan  
nauczyciel rozpaku je  i pokaże  nowe, 
kolorowe, z obrazkam i książki! 
W szystkie  ręce w yciąga ją  się i wszyst 
U'e gębusie krzyczą: „Pan , m n ie  ta. 
mnie, ta, ta, ta k a  m usi c iekaw a"!  
W szystk ie  p rze jdą  przez  w szystk ich , 
a po tem ? Znów nie m a  co czytać. P i ­
sać więc i kupowrać, posy łać  i w spo­
m agać b ib lio tek i szkolne. \ l c  zacznij 
my o m aw iać  książk i nadesłane .

Zofia Kossak. K łopoty Kasperka | 
Góreckiego skrzata. Jlustr. J. Matyja- 
szkiew icz. W j d. B iblioteka Polska. Je
d na  z pierw szych  opowieści z n ak o m i­
tej a u to rk i  na  tle Śląska cudow na, pet 
na fantazji  ba jk a ,  w k tó re j  cały dom, 
wszystko co w i..m jest  żyje lub po 
p ros tu  istnieje, b ierze u d / ia ł  w akcji, 
m a swój, jakże  znakom icie  podchw y 
eony ch a rak te r .  Cały dom pe łen  nie­
w idzialnych stwrorzeń, k an a p o n y ,  ak- 
w anon  w wodzie, sm olak  w węglu, pi 
rusk i w piwnicy, a na  górze Rzybrzy- 
czce, cały fan tas tyczny  św ia t dziwo- 
tworów. I lu s trac je  pełne poe tyczne j 
fantaz ji ,  śliczne Zasada w alki ze złem 
p ięknie  p rzep row adzona .  N ajgoręcej 
po!econ'c.

—  W alerj Przy,borowski. N am ioty  
W ezyra. P ow ieść h istoryczra  z cza­
sów  J a n a  III. W yd. z p rzed m o w ą  H en 
ryk a Mościckiego. Z nana  od p a r u  po 
koleń św ie tną  k s iążk a  a u to ra  b itwy 
pod Raszynem , i wuelu innych  opo ­
w iad ań  z his lo r i i  polskiej.  P isana  z 
h u m o re m , dow cipn ie  i żywo, daje  
p rzygody  P io tru s ia  Rzeckiego i jego 
p ach o łk a  Maciusia, zakończona a p o ­
teozą b i tw y  pod W iedn iem . Bardzo 
dob ra  ks iążka , z tem p eram en tem  p i ­
sana.

—  W alerj Przyborow ski. Olszyn- 
ka Grochowska. T u  znów  na  t le  w y­

p a d k ó w  w o jny  z 1831 ro k u  przygody 
i walki W ła d k a  Jas ińsk iego  i jego 
wiernego k o m p a n a  W o jtk a .  Pe łno  
przygód logicznie w y prow adzonych ,  
pe łne  p a tr io ty zm u  opisy  bitew i na 
s t io jó w  w ojska  polskiego. B arw na , 
żywa ks iążka , w artośc iow a.

—  W alery Przyborow skl. Młodzi 
G w ardiiśei. P ią te  w ydan ie  tej powieś 
ci z czasów  oblężenia  W arszaw y 
przez  P ru s a k ó w  w 1794 roku , św iad­
czy o jej poczytności. Różne T om ki,  
Jacki, F ra n k i  śpieszą walczyć za wol 
ność O jczyzny; dużo ru ch u ,  typów 
ów czesnej W arszajyy , n ad  k tó r ą  gó­
ru je  p o s tać  Naczeln ika. M uzyk Gu- 
genm us, ks. Karolewicz, sm u tn e  i we­
sołe zd a rzen ia  sp la ta ją  się w żyw ą 
wieź przygód  i walk , wszystko w a t ­
m osferze  czystego pa tr io tyzm u . Stosu 
n ek  szlachcica do m ieszczan ina  i cliło 
pa  p rzeds taw iony  jest od s t ro n y  k o ­
leżeństw a wmjennego, idyllicznie, f a ­
bu ła  tych powieści cokolw iek je d n o ­
s ta jna ,  ale  żywość o p o w a d a n ia  w yna  
g radza  te d robne  braki.

—  N. Hawthorne. Mity greckie. 
Spolszczyła M.J. L utosław ska. Bardzo 
p rzystępnie , z p ro s to tą  opow iedziane  
legendy greckie, o k ró lu  Midasie, pusz 
ce P an d o ry ,  Nici Ariadny, o Pegaz ? 1
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Jeże li chcem y pochw ycić rzeczyw iste 
tendencje rozw o ju  p o lity cznego  ja k iego ­
ko lw iek  kraju, n ie m ożem y og ran iczyć  się 
d o  przysłuch ,w an ia się hasłom  I progra 
mom, wygłaszanym  z udeko row anych  tla 
garm m ównic. D cżo  dok ładn ie jszy  p og ląd  
da nam obserw acja tej p łaszczyzny , w 
której id eo 'o g ia  styka się z rea lnym  ży­
ciem ; n ie  u lega najm niejszej w ą lp lw o śc i, 
i e  statystyka aresztowań i m otywy w yro ­
ków  sądow ych m ów ią n ieraz du żo  w ięcej, 
n iż pa-agrafy konstytucji i frazesy now o­
rocznych e rposes.

Takim w łaśn ie synipfom atem , kłóry 
p rzed  d z ie s ię c iu  mniej w ięce j dn iam i 
rw roc ł na s ieo .e  uw agę prasy eu -ope j- 
skiej, by ła  sprawa pastora N iem oe lle ra . 
Sprawa ta, zarów no ze w zg lędu  na osobę  
ła rre g o  oskarżonego , jak rów nież ze 
w zg lędu  na charakter staw ianych mu za­
rzutów , ca łkow ic ie  uspraw ied liw ia  w zbu ­
dzone  za interesowanie.

V

Pasłor N iem oe lle r n ie  zawsze na leża ł 
d o  sze reyów  duchow ieństw a; życ ie  jego , 
n ie zw yk le  c iekaw e, m op toby  słanow ić wą 
le k  pow ieśc i. Podczas w ojny N iem oe lle r 
s tu ź / ł w  randze kap itana w  m arynarce I 
b y ł dow ódcą  ło d z i podw odne j. Jak w i­
dz im y, ro zp :ętość pom ięd zy  jego  obe c­
nym a pop rzedn im  stanow iskiem , jest du­
ża. Podczas w alk  ów czesny kapitan N ie - 
.ł io e lle r odznaczy ł się n iebyw a łym  męst- 
werr ! harłem ducha. W yrazem  fego by ł 
p raw dz iw y  po top  k rzyżów  i odzncczeń , 
ą także  sława. Po zaw ieszen iu  brom  N :e 
n roe lle r ze służby państw ow ej p rze s ie d l 
na s łu żbę Bożą i p o c zą ł stud iow ać feo lo - 
g  ę. Po  ukończen iu  stud iów  zosta ł on w 
roku 1931 pastorem  kośc io ła  Be-lin  —  
Dalhem.

Praca jego  na tym stanowisku zjedna ła  
<nu pow szechny szacunek. G łów na  zasadą 
pastora N iem oe lle ra  b y ło : —  „O ddajc ie  
Co cesarsk iego —  cesarzow i, a co Bożego 
—  "Bogu". Na łej zasadz ie  op ie ra ł swe 
tw ierdzen ia , źe  ludność obow iązana  jest 
w o b e c  pańsfwa jed yn ie  do  p lacen fa  po­
datków , słu żby  w o jskow ej ornz lo ia lnośc i, 
poza łem  zaś ma praw o d o  sw obody su­
m ien ia  i w o lnośc i przekonań, n ie  w y łą ­
cza jąc po litycznych . Zasady sw oje  g ło s ił 
N iem oe lle r z n ieustraszoną odw aqą, n ie 
Ucząc się z częstym i pog różkam i partii 
narodow o-socja listyczne j.

W  rezu lfac!e ro zpo czę ły  się p rześ lado  
wania; p ierwszym  krokiem  by ła  bom ba, 
rzucona do  kośc io ła . S zp iegow ano  go 
na każdym  kroku, rew izje  następowe ły  je 
dna po  d rug ie j. W szystko  to jednak nie 
w yw arło  żadnego  w p ływ u  na n ieuslraszo 
nego  kapłana. Nareszcie, w  roku 1937 
w ład ze  zdecydow a ły  s:ę na krok stanów 
czy  —  N iem oe lle r zosta ł aresztowany. —  
Nastąp lo b y  fo n iew ątp liw ie  już wcześniej, 
g d yb y  nie fo, że w ie lka  popu la rność N ie

Sposób w jak i  te d a w n e  b a jk i  zostały  
op racow ane ,  zbliża ich  n ieśm ie r te lne  
tnaezen ie  do w spółczesnych.

—  F , A. Osseirdowskl. W  krainie  
niedźw iedzi. W y d  4. Z ajm ujące  
p rzygody  m łodz iu tk iego  L ap ladczy-  
kz, M ula, k tó ry  za s tęp u je  chorego  o j ­
ca w d o s ta rczan iu  pożyw ien ia  rodz i­
li ie Po  różnych  p rzy g o d ach  szczęśli­
wie w raca  do ju r ty  ze zdobyczą.

—  W, Sieroszew ski. Lekturo szkol 
na. M arszalek P iłsudski. W yd. 3-rie. 
Z nany  życiorys na rodow ego  b o h a te  
ra, nap isany  przez w 'e rn e g o  idei nie 
podległości p isarza . W szystk ie  m o ­
m enty  życia W y ch o w aw cy  n a ro d u  poi 
sk ieco o p a r te  na Jego  p ism ach , rob ią  
ta m silniejsze w rażenie .

—  Joseph Conrad (K orzeniow ski), 
(•asDar Ruiz, Amy Forster, P ojedy­
nek T rzy  opow iadan ia ,  z k tó ry c h  po 
jedynek  i G aspar  Ruiz żyw cem  p rz y ­
p o m in a ją  ro m a n ty c z n e  now ele  Balza- 
ca, z dzie jów  walk Francuskich w  Hisz 
pan ii  i Ameryce. W  Amy F o r s te r  sub 
teinie i j a k b y  w zam glen iu , k ró tk o  po 
d an e  dzieje  gó ra la  ze wsch. M ałopol­
ski w yrzuconego  b u rz ą  n a  w ybrzeże 
F a s tb a y  w  Anglik T o r tu ry  m o ra ln e  i 
uc7uo;owe, ja k ie  p rzechodzi  tęskny , 
dobry , o sz lache tnych  o d ru c h a c h  lot

m oelle ra  i je g o  ch lubna p rzeszło ść czyn? 
ły  łe g o  rodza ju  oosum ęc ie  r re co  ryzykow  
rrym,

Rzeczyw iśc ie , aresztow an ie (o w yw o ła  
ło  w ie lk ie  w zbu rzen ie  I szereg ostrych po  
lem ik, które zakończ ’, ły  »'ę w ypuszcze­
n iem  pastora na w o lność. N ie  frwało to 
jednak d łu g o , i w kró tce  potem  mm. H imm 
le r w yda ł rozkaz po irow nego  aresztowa­
nia. N iem oe lle r został o sadzony w w ięz ie  
niu. P roponow ane  mu w ów czas uw oln ię  
n ie  wzam ian za pow strzym an ie s ię  od  da l 
szej d z ia ła 'n o śc i kap łańsk ie j. N iem oe lle r 
odm ów ił. Drugą p ropozycją , jaka zosła ła 
przezeń  odrzucona, b y ło  ponow ne  wstą­
p ien ie  d o  wojska.

Istnieją procesy, w  których w yrok  jest 
rzeczą zasadn iczo  d rugorzędną , tym bar­
d z ie j, ze w ydany jest n ie r iz  z góry.

P rzed  trybunałem  w  M o a b lc ie  przesu 
nę li się wszyscy daw n i tow arzysze b ron i 
N iem oe lle ra  i żaden z  n ich n ie wahał się 
jak najgoręce j p rzem ów ić w  jego  obron ie , 
pom im o. Iż narażał przez ło  swoją przysz 
ło ić .  Jeże li uprzytom nim y sob ie , jak „d łu  
g ie  ram ię1' pos iada j t czynn ik i rządzące 
T rzecie j Rzeszy, zrozum iem y, że  ty lko  na 
p raw dę  w ie lk i ku lt d la  osoby  N iem oe lle  
ra m óg ł sk łon ić  łych  lu d z i d o  m ów ien ia 
praw dy.

Proces, zakończony  w yrokiem  skazują 
cym , jesł na jba rdz ie j jaskrawym oskarże­
n iem  hitleryzm u; z d rug ie j jednak s lro n y  
wskazuje on, że walka pom iędzy  duchem, 
a p rzem ocą n ie  zaKończyła  się o o łąd p o  
rażką p ie rw szego  !, i e  Istnieją w adoścl, 
których ani obóz koncentracyjny, ani ce 
la w ięzienna zn iszczyć n ie  DOtrafią. S.

PfpHurattsr wnes! kasatę
w sprawie Doboszyńskiego

W  spraw ie  D oboszyńsk iego  prokurator 
zap o w ied z ia ł w n ies ien ie  kasacji p rzec iw ­
ko  w yrokow i. Kasacja do tyczyć  ma żarów  
no zb y ł n isk iego  w/mla-ru kary, jak 1 u- 
w a ln la jącego  w erdyktu  sęd z iów  p rzys iąg  
łych  odnośn ie  9 postaw ionych pytań.

G łów ną podstaw ą skarg i  ka sa cy jne j  
D ro k u ra to ra  ma być  od rzucen ie  przez fry 
buna i w n iosku  o  zbć dan ie  stanu um ysło-

Dlaczego pref. s:. Stroński 
wystąpi! ze Str. Narodowego

weoo Doboszyńsk iego . P odobn o  ob ro ń  
cy  D obo szyńsk iego  rrie zam ierza ją  w nosić l 
skarg i kasacyjnej, W  środę  na n iejawnym  
pos iedzen iu  trybunał sądow y ••ozpaifyweł 
w n iosek obrońcy dr. S typu łkow sk iego  w 
spraw ie zw o ln ien ia  D oboszyńsk iego  z w ię  
z len ia .

W n io sek  obrony w  łej sprawie został 
jak w iadom o odrzucony.

Akt oskarżenia przeciwko Marusztczce
!*ui (jotnwif

A k ł oskarżen ia przeć w ko bandyc ie  
N ik ifo row i M aruszeczko , p rzebyw aięce inu  
w  areszc ie  ś ledczym  w  W adow icach , zo ­
stał już w ykończony. M aruszeczko  oska'' 
żony jesł o  dokonan .e  6 przestępstw , a 
m tanow icie o: 1) zabó jstw o Józeaf Rotte­
ra w dn iu  26 paźdz ie rn ika  1937 r. w  Ka 
tow icach; 2) zabójstw o W ik to r ii G a łu szko  
wej w  dn iu  6 g rudn ia w  Katów ,cach —

Za łężu ; 3) c ię żk ie  po ran ien ie  męża ś. p. 
W ik fo r ii Ga łuszkow eJ, Józefa; 4) kradzież 
p .en iężną u G a łu szk i; 5) zam,ar zab ic ia  
Józ*.fa Białasa, przez zadan ie  mu rany po 
strzałowej; 6) k radz ież łemu B iałasow i ok. 
60 zł. go tów k i oraz zegarka z łańcusz­
kiem.

M aru szeczko  w  w iez ien iu  załam ał się 
! p ros ił o  p izy s łan ie  kapelana.

W czoraj podaliśm y w rubryce „Na wido 
wni" wiadomość o ustąpienia prof. St. Stroń 
,'k'pgo ze Str Narodowego. „Narodowa Agon 
Ha Inform acyjna" tłumaczyła ten k rok  prof. 
Slrońskiego objęciem przez niego działu pali 
tycznego po ś. p. Bolesławie Koskowskim w 
, K u re rze  Warszewskim'*. O kazuje się, ie  
spraw a przedstaw ia się trochę inaczej. „Kur 
je r Poranny" pisze:

W iadom ość puw ytsza oznacza, że po kil 
ku iatacli zupełnie niezwykłego stanu  rzeczy 
prof. Si. S troński wreszcie zdecydował się — 
wprawdzie w bardzo spóźnionym  term inie — 
wystąpić z partii, z k tó> , pozostawał od daw 
na w zasadniczej sprzeczności. Wedle donie­
sienia N. A. I. motywem w ystąpienia z pat 
tii jest objęcie przez prof. St. Strońskiego 
stanowiska w „Kurierze W arszaw skim ", któ 
ry to fakt uznał p rof St Stroński dopiero 
teraz za niemożliwy do uzgodnienia z dal­
szym pozostawaniem w Str. Narodowym.

Tak z jednej strony okoliczność ta była 
by nader charakterystyczna ze względu na 
dotychczasowa stosunki, łączące mimo wszy­
stko to pismo ze Str. Narodowym przez oso 
bę zmarłego niedaw no publicystę polityczne­
go „K uriera W arszawskiego ', tak z drugiej 
zwraca uwagę charak ter samego wyboru, ja 
kiego dokonał prof. St. Stroński, mając przed 
sobą stanow isko w dzienniku lub pozostanie 
w Str. Narodowym

Dla S tr Narodowego, k tóre w ostatnich 
czasach utraciło  najw ybitniejszych swoicn 
publicystów 1 działaczy, odejście prof. St. 
Stiońskiego, pozostającego w sprzeczności z 
oficjalnymi kotami partii, ale mającego po­
parcie i zaufanie jej prawego skrzydła, a w 
szczególności tzw. gi wpy profesorskiej, jest 
nową, niepowetowaną stratą . Nieobecność 
prof. St. Strońskiego w partii oznacza bardzo 
pcważne osłabienie, jeżeli nie likwidację sto­
sunków Str Narodowego z kołam i byłego 
Ch. D„ grupującego jak wiadomo, sfery zie 
mlańskie, szczególnie W sch. Małopolski i 
W ielkopolski.

Wat to wreszcie dodać, że prof. St. Słrnu- 
stti zdecydował się w ystąpić z partii bezpo 
średnio po dużej kam panii prasowej,

Wiceprezydent m. Pińska skazany
Sensacją d n ij  w  Pińsku by ła  sprawa 

w icep rezyden ta  m Pińska A d o d a  Fe 'ze- 
na, oskarżonego o to, że w  lipcu  1937 r. 
zastępując zna jdu jącego  się na u rlop ie  
prezydenta  p. O ła a ko w sd e g o  p rzekro ­
czy ł upraw nienia , odm aw iając podo isan ia  
p rzedstaw ionego mu p ism z, zaw iadam iają 
cego  p roku ra ‘ ora o p rz y w ła s z c z e n i sum 
podatkow ych  przez b. p ob o rcę  m ie jsk ie­
go  S. Kahna, o  ukryc ie  łej odezw y  oraz 
zan iechan ie  przesłan ia  p rokuratorow i za­
łączonych  do  n iej akt w  spraw ie nadużyć 
tegoż Kahna, o umyślne, w brnw  uchwale 
M ag istratu  i ob ow ią zkow i zatajeń e p rzed  
prokuratorem  faktu, p op e łn io n eg o  przez 
Kahna przestępstwa, skutkiem  czego  na 
stąpiła szkoda d la  in teresów  wym iaru SDra 
w ied liw ośc i.

Rozpraw ie  p rzew odn iczy ł w iceprezes
S. O . p. C zu jk iew icz  p rzy  sędziach wołań 
łach pp  G ie c e w ic z i/  i Lem :eszewskim . —  
O ska rża1 w icep roku rato r Tymowsk Bro­
n ił oskarżonego mec. Badtan.

O skarżony d o  w iny n ie  p rzyznał się 
W y jaśn ił, że nie poczuw a ł ślą d o  obow iąz 
ku wszczęcia  k roków  w  łe j spraw ie, n ie  u- 
ważając się z* up raw nionego, g d y ż  me 
uzyskał od  p rezyden ta  decydu jących  wska 
zów ek. P rócz łego z rozm ow y z p rezy-

ny góra l  polski w śród  otoczenia  ludzi 
ciężkich i p rzyz iem nych , z k tó ry m i 
długo naw e t  rozm ów ić  się nie może, 
są o b razem  p rz e jm u ją c y m  m elancho  
lią i skończen ie  p ięknym

—  Deotym a, Panienka z okienka. 
Dom  Książki P olsk iej. D obrze  zrobi 
to w ydaw nic tw o , p rz e d ru k o w u ją c  tę 
na iw ną  h is to r ię  ro m a n su  o f icera  Flo­
ty po lsk ie j  z śliczną Jad w iszk ą ,  p r z y ­
b ra n ą  c ó rk ą  gdańsk iego  radcy , co d a ­
je sposobność  au to rce  p rzed s taw ien ia  
całego życia G dańska  w  XVII w. z je ­
go b o g ac tw em  m a t e r i a ^ y m  i a r ty s ty ­
cznym , z zab aw am i w A rtushofie .  z 
w ieczornym i posiedzen iam i n a  ozdob 
nych gan k ach ,  lub  w p rzepe łn ionych  
dziełami sztuk i dom ach .  D obry  k o lo ­
ryt epoki, ty lko  polszczyzna a rch a izo  
w an a  b a rd zo  dow oln ie . K siążka  w 
każdym  raz ie  p o u cza jąca  d la  m łodzie  
ży. W a r to  by w ta n im  i p rz e j rz an y m  
w ydan iu  p rz e d ru k o w a ć  dla  b ib lio tek  
p o p u la rn y c h  „ B ra n k i  w ja sy rze" ,  tej 
że au to rk i ,  dzieje p e łne  cu d o w n y ch  
przygód z czasów p ie rw szych  n a ja z ­
dów ta ta r sk ic h ,  życie kasz te lów . d w o ­
ru Bolesława W styd liw ego  i św. Kin 
gi, losy  b ra n e k  w ś ró d  T a ta ­
rów, w szystko  u p a r te  n a  szerokie j 
erudycji .  H el. R o r i r'-
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den iem  w n ioskow ał, i e  z ostatecznym za 
łatw iem em  sprawy na leży  zaczekać w ’in 
teresach miasta, g d y ż  d o  p rezydenta  zg ła  
szała się de legac ja  z  prośbą o um ożliw ię  
n ie  Kahnow l pokryc ia  zdefraudow anej 
kwoty (o ko ło  4000 zł.). D e legacja  ła po  
d e b n o  m iała z ło ży ć  ja k :eś gwa ancje.

W  cna iak łe rze  św iadków  p rzed  sąaem 
stanęli: L Radeck i, E, A jze nb e r ian ka , M . 
Paw łow ski i R. C hodon iuków na  —  pracow  
n icy  Zarządu  M ie jsk ie g o , .J. O łdakow sk i 
—  'p re zyden t miasta o raz funkcjonariusze 
p o lic ji ś ledcze j L C hodo row sk i 1 A . Szu 
m le iew cz .

Prezyden t O łd akow sk i zezna ł, że isto­
tnie by ła  u n iego  de legacja , która „za ­
wracała g łow e ", prosząc, bv jakiś czas 
n ie  k ie row ać sprawy na 'd a śc iw e  tory, da 
jąc d o  zrozum ien ia, że straty pon ies ione  
p rze z  Zarząd  M ie jsk i m ogą być p o k ry le  
przez krewnych de fraudarta , Do prośby 
łej p. p rezyden t ustosunkował się negatyw 
a le  i od jeżdża jąc  na u rlop  n ie  aaw a ł po 
le ce  lia  wstrzym ania sprawy, po  pow roc ie  
zaś uważał ją za załatw ioną. O ska rżonego  
scharakteryzow ał ja ko  p iln eg o  urzędn ika 
I n ie dopuszcza  myśli, b y  m óg ł on śwta 
dom ie  pope łn ić  czyn  karalny.

C ie kaw e  zeznania, oparte na kon fiden  
c jo n tln ych  źród łach  z ło ż y ł św. L. Cho - 
do row sk ', M ia n o w ic ie  w iadom ym  mu by 
ło , że  sprawa o  nadużyciach  znan j jest 
w  M ag is trac ie  i le ży  p o d  suknem u w .ce- 
prezydenta . Ponadto nadm ien i1, że Fe l- 
zena łączą b liższe  stosunki z dyr. fabryk i 
Lou rie  E liasbe-g iem , który ze swe, strony

p ro tegow a ł Kahna i m iał b yć  w łaśn e tvm, 
kto stał na cze le  d e legac ji d o  prezydenta.

Prokura*or ocen ił czyn  pod sądnego  ja 
ko „rzu can ie  k łó d  pod  nog i sp raw ied liw o 
ści".

C b rońca gp iera jąc się na w/mowV> 
dał, stw ierdził, że  o d  chw ili u jawnienia 
przestępstwa Kahna d o  pow H ęc ia  uchws 
ły  przez Rade M ie jską  1 następn ie d o  wy 
jazdu p rezyden ta  na u rlop  p rzeszło  d o ­
syć czasu, by łę sprawę od d a ć  d o  dyspo 
zycji w ład z  prokuratorsu ich ł ie ,  je że li 
szukać w innych, ło  n ie  sam Fe lzen  pov. 
n len o d p o w ia d a ć  za p o p e łn io n e  n iedba l 
stwo służbow e. O sła łeczn ie , m ów i ob .eń  
ca I prokuratura n ie  zd radz iła  pośp iechu  
w  un iem ożliw ien iu  Kahnow i u c ieczk i, hę - 
dąc 24 dm w  posiadan iu  akł sprawy. Pro 
si o  un iew inn ien ie  oskarżoneao .

Sąd po naradzie  uznał A . Fe lzena w ir  
nym inkrym inow anego mu z art. 286 pa-. 
1 K. K. przestępstwa le cz  z braku znam ion 
złe j w o li zastosował łagodny  w ym iar ka 
ry, skazując g o  na 3 mies. aresztu 1 na za 
p ła cen ie  50 zł. op ła f sądowych.

Na m arg inesie la g o  procesu można 
stw ierdzić, że w  spraw ie rie jasna zosłała 
ro la dyr. E ljasberga, k łó ry  zreszfą n ie  b / ł  
nawet badany Być m ożne m óg łby  on b li 
że i objaśn ić, jak ie  gwarancje m iała na wł 
doku  de!egac,a u p rezydenta miasta 1 czy 
łeraz, po  uc ieczce  defraudanta, uboga ka 
sa Zarządu  M ie jsk ie g o  n ie  m og ła  by  uzy 
skać od  gwarantów  straconych d la  mia 
sta sum

n u n R B

święto is<amu w Londynie

się ostatnio odbyła w związku ze zbyt rażą­
cymi sprzecznościam i, jakie zachodziły po­
między nim, a oficjalnym  orga..em partii w 
dz edzinie polityki zagranicznej. Kampania 
ta wywołała duże echa w opinn i nie spotka 
ła się z rzeczowymi argum entam i ze strony 
oficjalnych kół partii.

W  kołach politycznych utrzym ują, że sfe 
ry  party jne z tzw. lewego skrzydła, pod wpły 
v rm  w spom nianej kam panii podjęły stanów  
czą akcję, zdążającą do rozstrzygnięcia spra 
wy prof. St. Strońskiego, która partię  od ałuz 
szego czasu kom prom itow ała. Prof. St Stroń 
ski — uprzedzając m ające podobno zapaść 
d< cyzje — u su rą l się z partii dobrowolnie.

f

POKOJE
TANIE. CZYSTE I CCHE 
W H O T E L U  R O Y A L

W arszaw a  th m le m a  H
Ola pp. czytelników „Kuriera W iieńsk,” 

15% ribattł

W  Londyn ie  o d b y ły  się w tych dn iach, zorgan izow ane przez tamtejszą k o lo n ię  
w yznaw ców  Islamu, u roczystości św ię ta  Islamu. Na zd jęc iu  —  grupa Ind ianek z. 

dz iećm i, w  o ryg in a ln ych  strojach, podczas Św ięta Islamu,

Ptsgąęł śmierci, 
prfyż nie mógł sozf

Do urzędu D roku ra 'o rsk iego w  Salo­
n ikach zg ło s ił się w  średnim  w ;eku męż 
czyzna poda jący  s'ę za Ewstrafiosa D a iko - 
pu losa, prosząc prokuratora, ażebv okaza? 
łaskę i zechc ia t w ytoczyć sprawę, pow odu  
jącą karę śm ierci. G d y  zd z iw .ony  :ym żą 
daniem  p rokurator zapyta ł się o pow ody  
tak d z iw n eg o  żądania, D a ikopu los ośw iad  
czy ł, że c ie rp i na ogó lne  rn ie c h ę c e i e d o  
życ ia  wskufek bezsenności trwaiące iuż 
8 lał. Dc kopu los p racow ał ń .agdys w zak 
.ładach Forda w Dejro it i pew nego  dnia 
pow róc iw szy  ze zm iany nocnej m e m óg ł 
zasnąć. O d  tej chw ili c ie rp ien ie  G reka  sta 
ło  się ch ron iczrym . Pom im o w ie lu  kura- 
cyj, która odbyw a ł u am erykańskich i grec 
k ich  lekarzy, slan bezsenności trwa nadal. 
D a ikopu los n ie  ma odw ag, pozbaw -ć się 
sam życ ia , w o bec  tego  zw -óc ił się d o  p-o 
kura 'ora i w  p rostoc ie  ducha żąda ł od n>e 
g o  w yroku  skazu jącego na śmierć- Tym 
razem prokurator w ystąp ił w  ob ron ie  ży­
cia.

Z dzieiów wachlarza
W edłrg  stare j ltgenty  japońskiej jeden i  

polężnych cesarzy, widząc nie*operza, szy­
bującego o zm ;erzchu postanowił skonsiruo 
wać przyrząd, k tó ry  wywołałby miły powiew 
przynoszący ulgę podczas skw arnego dnia 
Taki miał być początek historii w achlarza, 
znanego w głębokiej starożytności w Egipcie, 
Babilonii i w Persji znacznie wcześniej* niż 
w innych k ra jach  ówczesnego świata.

Ale w achlarz egipski, bahiluóski czy per 
ski posiadał zupełnie inną struk tu rę  niż w 
C binach i Japo-nii. Przede wszystkim nie byl 
on składany; sporządzano gc z piór ptasich, 
najczęściej pawich, osadzonych na wysokim 
drążku. Chińczycy już na 7000 lat przed Chry 
stusem  znali w achlarz składany, używ ając 
jednocześnie w achlarza prostego w formie 
deseczki lub arkusika pergam inu, rozpiętego 
na ram ce z cienkiego b.imbusu. Modę tę lan 
sowała elegantka chińska Kan-Si z r. 6200 
przed Chr.

Z czasem stał sie w achlarz głównym i me 
odłąeznym atrybutem  elegancji, przybierając 
coraz to inne formy przystrajano go cenny 
mi kam ieniam i i m alowano w artystyczne 
wzory. Wiele starych k ronik  podaje opisy 
w achlarzy znakom itych dam, jak np. Anny 
Brelońsk.ej, żony Ludwika dwunasiego lub 
K atarzyny M edycejskiej, k tóra  szczególnymi 
względami otaczała modę -wachlarza i pro- 
pasow ała ją  usilnie, zak ładając nawet spoc- 
jalne w arsztaty dla wytwórców w achlarzy.

Z chw ilą wkroczenia wachlarzy do mo- 
d - europejskiej poczęto używać cienkich li­
stewek, pokrytych perłowa m as , lub d rą i- 
kć a z kości słoniowej, inkrustow anych zło­
tem czy srebrem , albo cennymi kam ieniam i. 
Od szesnastego wieku, kiedy w achirrz  zyskał 
sol ie powszechne praw o obyw rtelstw a w mo 
dz.e europejskiej, najw iększe elegantki uwa- 
żi.ty go za nieodłączny ri kwizyt mody.

W achlarz stał się nie t y l k o  wykpi d i kiem 
eltgancji, ale dobrego sm aku, sztuki poezji. 
Znakomici m alarze, jak W atteau, F ranę us 
Boucher czy ' L ancret ozdabiali -wachlarze 
iwymi malowidłam i. Słynna Ninon de Len 
cios posiadała w achlarz ozdobiony actnam i 
ze Starego Testam entu pędzla de B ro n ę  
Mme Pom padoor była nam .ętną kolekcjoner 
ką w achlarzy. Jej zbiór oceniano na  3 m  lio 
ny liwrów. Największe obecnie zbiory daw ­
nych wachlarzy posiada Muzeum w Luwrze. 
Możaa tam  oglądać w achlarz Boucher m ało 
weny dla jego oB ttł, Mme B i„ n d o ii iub ory 
gmalny w acblaiz cesarzowej Józef nv, poi ry 
ty m edalam i wojskowymi; jest to  upomina! 
Napoleona. Ponadto jest tam  m isa  m niej­
szych wachlarzy chińsk 'ch , japońskich z p et 
gaminu, welinu, w oprawie z hebann, k o śd  
słoniowej lub złota.
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S A M O Z / lT M I C g E
na t e  u qri r o l f p f

Sam ozatrucie cywa przyczyną wielu do 
icgliwości (bóle artretyczne, łam anie w koś­
ciach, bó lt głowy, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, niesm ak w ustach, brak apety- 
Ni, swędzenie skóry, skłonność do obstruk­
cji, plam y i w yizuty na skórze, skłonność 
do tycia, mdłości, język obłożony). Truciz­
ny wewnętrzne, w ytw arzające się we włas­
nym organizmie, zanieczyszczają krew, nisz­
czą organizm i przyspieszają starość. W ą­

troba i nerki są organam i ocz3’szczającymi 
krew i soki ustroju. 20-letnie doświadczenie 
wykazało, że zioła lecznicze „Cholekinaza“ 
li Niemojewskiego jako żółcio-moczo-pęd- 
ne są naturalnym  czynnikiem odciążającym 
soki ustro ju  od trucizn własnych. Bezpłatne 
Inoszury otrzym ać moż.ia w laboratorium  
fizjologiczno-ehcmicznym „Cholekinaza“ II 
Niemojewskiego, W arszawa, Nowy Świat 5

C H O R D B y  W Ą T R O B Y  •  K A M E N I E  Z Ó E C l O W E  
Z Ł A  P R Z E M I A N A  M A T E R I I

SPÓŁDZIELNIA RO LNIC ZA
W L I D Z I E

z odpowiedzialnością udziałami 
ul. Min. Plerackiego 1 Tele!"ny:

Magazyny przy ii* Kolejowa), tel. 173.
S K U P  zb o ża  i wszelkiego rodzaju ziem iopłodów, słom y I siana
S K U P  trzody 1 bydła oraz dostawa m ięsa  

S P R Z E D A Ć  nasion I zbóż siewnych, otrąb i makuchów  
S K Ł A D  nawozów sztucznych i materiałów budowlanych  
S P R Z E D A Ż  kom isowa maszyn i narządzi rolniczych
Oddziały skuDU przy Spółdzie n „ i ' * '  l '  w Bien.at.o.m ich, przy 

Spółdzielni , WYZWOlENIE", oraz w Iwiu.

Pokoje d h  przyieżdh ącjch 
E& „ K illllh *

W  dr.lu 4 marca soodz ewany jesf tra­
dycy jny  m asowy z jazd  turystów d o  W ih a . 
W  Ino z  trudnością lo ku je  p rzyjezdnyc!t 
w obec szczup ło śc i hote li I schronisk.

Zw iązek  P ropagandy Turystyczne, zwra 
ca się d o  m ieszkańców  W iln a  z  prośba 
o  zg łaszan ie  w o lnych  p o k o jó w  O p ła tą  w 
w ysokośc i o d  1.50 za noc leg  będą u isz­
czać turyści.

ZPT  bez in te resow n ie  pośi edn iczy, 
cncęc u ła tw ić lo kow an ie  turystów. W o 'n e  
p o ko je  na leży zgłaszać d o  Zw iązku  Pro­
pagandy  Turystycznej, MU-klwwicz* 32 w 
godz. 9— 15.

T a b e l a  [ d i s r i S
?-gi dzień ciągnienia 1 klasy 41 Loterii Państw.

I I II ciągnienie

G łów ne w y g ra n e
Stała d z ien n a  w y g ra n a  5.000 

eł- p a d ła  n a  nr, 101347
10.000 zł.: 122380 158635

106600
5.000 zł.: 146960

r 2.000 zł.: 30766 67103 133479
147939

1.000 zł. 21593 28442 66511 
129046 144317

5C0 zł. 3440 1894 107783 115345 
13S164 139008 144202 149447
149614

250 zł. 280 2476 5674 7610
11354 26988 36325 37169 50078 
E1510 56954 69314 75243 76972
179496 79511 83454 90580 94905 
105738 106827 108136 109978
148022 152145 158937
V

Wygrane po 125 zł.
^ 42 572 12C7 751 8874 S 47 4 8 8F 
C07 67 5072 92 193 460 591 7e 1 
877 975 6033 177 882 520 89'.
ł l 8 3  264 537 8016 202 794 9022 
448  696 10320 11150 728 29 1 2 o x l 
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6805. W  575 78 970 59142 637 
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871u ,184 88593 886 89S67 70
9 Ó li:3  289 402 52i 81*92479 877 
858 93811 95501 652 955 96271
702 9736" 426 561 08959 99025 S61 
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623 851 124&15 iz5633 940 126903
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Wygrane po 62,5i) zł.
51 56 291 98 410 41 643 789 
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2284 2319 83 39 2539 89 2663 83 
2705 2823 2997 30020 2126 3 6 i6  
8732 4111 79 85 4396 548 693 5184 
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916 20 14110 400 557 609 69 *5636
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353 729 73068 237 i u0 40( 29 51,  
647 84 737 884 951 86 74215 48 
60 76 356 75014 16 O 245 881 420 
509 38 349 880 7601 >5 21 622 83* 
74381 628 885 78189 297 611 731 
72197 287 . * 410 >3 H8 21 746 
85 980119 37 90 :!59 802  65 429 
56 63 I !7 50 ' 008 804 £" 81108 505 
746 9 (0  BS175 20) ■ 879 400 589 
071 863 ' U l i  l 7 57A 6 8 1 84119
54 728 S5ul7  141 604 8c„  9&
86213 421 503 69 87403 5. >4 73!
1)97 881"4 284 910 89014 681
39 85 9"9  90330 74 535 nPO 96S 
9132" 55 921 60 348 438 530
697 786 92 93016 152 250 59 SIS 
25 28 405 22 >-*j 794 94137 414 
503 950 4  73 237 413 28 527 77 
899 910 80 9f1 £ u 977 820 07178 
214 i 7r 7 t  842 98102 827 83 
447 50 535 722 973 65 99080 444 
671 81 <12 27

190066 139 67 743 873 *01 ' e • 
2S7 497 675 903 14 102142 724 801 
961 103017 157 250 781 508 J "  74! 
7 5 560 104293 886 407 753 B86 48

105242 24 342 426 62 623 702 946 
10GU12 61 715 387 107071 100 391 
5 108061 434 67 5 7 L 642 710
109014 878 418 617 110024 66 91 
197 849 414 673 801 111178 600 
784 826 112330 770 113010 175 56 
246 98 737 36 912 98.

1114010 874 78 90 789 938
115163 502 86 872 36 64 116113 
19 22 342 596 628 746 65 117145 
253 68 118077 68b 823 58 119017 
783 206 411 795 878.

,20137 294 491 543 bsS 1?1,23 512
777 315 122307 40? 87 845 939
123U25 105 341 124000 257 333 64 
624 767 931 125)30 3 l8  407 67 845 
63 30 126047 l l a  67 7o6 iz7]12 23 
240 377 496 128023 201 22 700 807 
65 98 129142 °20 538 75 621 69
l3fl<',0 964 13118 64 «2 z/8  372 437 
4 '  05 >13 61 702 938 57 79 132135 
386 378 78 696 729 feJ3 5Z 133016 
105 640 59 98 90 7134040 129 40 08 
27 i  r  357 4 to 85? 915 135244 91
316 452 5 fc 818 9 i3  136ull 128 4sti 
633 61 716 65 855 13704» 6S ,67 436 
97 654 754 10 0 2 5  430 36 584 67U 
775 806 16 9fi2 92 139273 -'56 581 707 

140019 386 564 1 0 121 049
141... 320 28 758 142058 147 75
50.0 S 664 143] 16 2- 114 579 756 
67 144101 i15 455 864 145247

10 808 97 1 6008 136 411 674 
913 67 26 147157 148 60 82 146733 
841 6C 90„ 58 14930U ,2 673 971 
15071 * 872 97 029 151056 418 725 
91a 152019 <65 450 613 728 153230 
S3C 1 <5 67. ?4033 869 87 996
(55157 6S 751 805 99 1 56663
13!, ,7  *57108 25 48 239 504 975 
76 15°045 763 010 159034 70 101 
91 531 ł>8

III ciągnienie

G ió ^ n e  w y g ra n e
S ta ła  dzienna w ygiana 20.000 zło­

tych padła na nr. 95028.
1J.OOO zł.: 31657.
10.000 zł. < 1086..Ó.
5.000 z ł.: 3518 157960.
Z.0U0 zł.: 572.6,
1.00U zł. 70s5 *4603 69343 158122 
jOu zŁ: 15564 36460 66263 87274 

9*346 105213 14027 
2au tł. 1955 3326 *890 7961 23151 

84a67 391t 44462 47074 56193
61-126 671 s2 79043 80788 86615 S8258 
106325 112070 116210 119196 122777
i2305, .23561 1?? 62 125 -80 133858

138103 142567 14866. 152201 154462

Wygrane po 125 zł.
21 i  8203 4 433 4699 6016 29 925 

7065 373 841 19 8562 875 9327 ’,0052 
11135 907 12694 13365 Ł , 14402
991 16283 17290 18070 945 20577
*1847 224.-.0 838 235)2 24152 767
25o90 26348 2974-9 80256 11586 72; 
32749 84963 85318 983

89263 40J81 997 41166 42608 44522 
45904 89’ 47074 .6128 41098 2n'i
58? 51057 r '6  52145 583 63* 60 287 
5 21 65885 *5 &76U 6-5S3 5912 2 
60585 ( 61793 09234 0 73613
74612 886 74018 76122 477 888 78423 
79P75

80417 8 ’ 46 03822 84886 85457 
8605? 742 972 8942) °0 i 9212 ,
91816 93250 94909 95131 1672? 0 034 
98413 100406 161101 705 *0224’
1824i 104250 105120 2*6 588 106252 
473 6 1 1 0 7 4 0 2  538 723 98 1 LD760 
1118? . ”12070 822 601 113340 116814 
116609 581 117240 118099 M9196

121)260 94 330 122777 124700 125190 
126924 131251 769 840 tu226l 183768 
134198 351 53* 860 13773/ 188iu8 

140732 142450 71)0 143421 14420* 
147053 1®4 148353 86 *20 578
149253 161495.

152971 IE ’350 104462 1-6792
157543 158031 33 220 602 159838 819

Wygrane po 62.50 zŁ
221 419 733 1112 6K 204! 743 3176 

206 371 689 4096 637 60 iO 925 80 
6959 7113 207 7 L9 33 846 7u 829" 
387 617 47 861 9bu 9327 28 92 434 
507 731 10014 199 60 588 • U  1-5! 0 
y 14 1223" 81 92 610 721 94 864 182“ * 
65 32* 417 871 14523 611 998 16114 
361 978 16398 995 17402 976 18547 
687 9*25 309 68 o02 806 20136 D62 
619 740 21146 22 j 64 722 9 ) -  233C0 
51 8"ć 2 '311 25400 94? 26205 525 
670 £U  2"700 28036 E* 7«4 8? 1 914 
29855 3J118 243 379 744 8122C 174 
024 811 42 37052 93 160 )4 624 * 11

i 33142 53 34963 85423 69 564
„6276 871 869 870')4.

38270 3)8 625 79 85 792 818 39297 
6?8 772 964 4036' *00 11086 v06 81f 
,09  667 709 54 42172 827 43462
11446 598 697 709 45904 46968 17015 
286 372 698 48266 698 771 49301 
556 50)C0 W  43 1 61824 104 627 22 
>?2 52021 19 922 53) "  624 858

54302 13 834 65164 803 66*2*1 4 1’ 
603 71 58004 147 254 778 69133 566 
977 60080 85 634 751 959 61026 435 
62.(00 557 f 78 63053 613 65380 68475 
6/0 799 67442 684 69520 7 ,ą  7043? 
71 126 72578 801 11 3 7£?09 1S ) 648 
46 709 882 74045 62 156 74 289 860
41,0 992 75868.

76097 5o 627 797 923 7709 04 684 
7 S n i  365 79544 654 779 85" 995
80S95 8 >135 322 457 82061 274 ?°7 
69 831 »6 267 92 3 -"  84700 8.500? 9o 
159 86013 S73u4 644 782 982 88238 

606 90004 250 318 91083 110 
92065 118 477 98 D3108 448 3 4604 
55 7 i7  968 95207 584 62 96468 89 
5*3 97534 95 98084 400 642 749 872 
993 9930“ 430 985 U02S4 574 36 733 
1 360 80 780 li 2412 664 88 944
10308? 502 17 104647 85 808 105047
365 82 610 106528 813 947 107053 
192 277 384 573 918 108463 620
109076 110033 155 8 9 , 733 802 913
99 111026 254 859 112117 8? 27) 
409 113018 812 401 45 593 713 89 
379.

114430 904 58 115128' 698 1163 T. 
492 117257 8fR 785 11820. ”1 584 
119493 658 601 121154 661 732 925 
122161 811 ] 232R8 863 ?05 124088 
22* 300 4".7 644 950 125023 470 72 
1266*16 729 809 127262 813 ',19213 
325 637 60 896 rf39 13024?' 543 78 
1 3 ,ft79 438 762 132003 295 309 515 
13,iliJ0 2 1 j 543 704 910 134681
13526/ 717 801 13GOU2 103 812 628 
8i- 137188 4u3 5 1? .38170 640 640
930 139199 445 63 95

141118 29 58O 91 142082 8 /3
143596 687 144110 263 877 619 941 
145299 358 488 aC U 60^- 59 5 3 27 
49 804 14724C 6"7 831 962 1481 ”8 
860 149864 62i 1501.01 71 887
T51G85 7R.

1*52061 352 598 759 153467 518 780 
154260 ° ia  155835 56599 667 157114 
1680G* 159059 9' 496 57 l 825i

IV ciągnienie 
Wygrane po 125 zł.

J 1* 903 24*1 8197 5631 0097 
5477 0800 f453 774 T9J* .8803

IP742 14359 17671 18156 ” '23 T4 
Z2415 23501 25?"a 276?‘o 28o50 30269
3107.7 31121 490 9"2 84050 451 627 
.u 670 85332 87114.

89342 792 40799 14510 26 46?7ft 
48570 50581 51393 0 5 1  6a 0( 7
0387'. 5 5 il9  710 58273 6948. 821 
0014'“ 61" 083 6146* 62525 888 
03135 48 61285 65395 6612* 67597 
820 08651 752 72300 660 817 73256 
607 71421 76* 938 7-422 77421 77091 
go?lU 81636 50 8425» r?766 87420
57.7 88344 8917,3 206 Sj62l 9376E P27 
90749 98695 955 99963 13005? 101726 
852 10378) 104235 *06253 54s 895
108363 7t)2 109147 609 1115(7 113'!52 
9 «  0" 114320 721 115222 11740,'

18012 120433 693 121549 1221' 908 
123254 125197  127211 46 179532 
13<y,l7 7J 6 & 15 133520 824 134105 
135011 13612>; 108926 139768 1 10009 
613 141104 914 142042 123624 144222 
141,569 14/226 148349 1?1‘560 152298 
827 991 154704 12 842 15/831 l586t>2

Wyprane po 62.50 zł.
2P1 723 2108 2645 St>52 1537 47fT 

5007 Ś113 2353 58o0 67o2 7638 78<iO 
8082 t)475 9254 9321 9739 64 1 0 4 .' 
738 1-492 502 783 818 12142 55 STl  
902 1841- L4045 16038 17057 517 
19&80 65- 81)5 9 917 20086 120 68 
549 74 21078 612 22033 194 874
770 23462 733 24172 504 013 26394 
*60 798 27726 28052 l a l  648 11 673 
772 2tl4S  606 30066 321 567 767 928 
3*. 4!, 245 405 824 33 32126 68 947 
33024 8-30 34E99 31411 588 86039
5t>£ 660 875 930 37090 691

38257 320 578 737 39250 365 41)45 
073 42191 58? 954 41*87 44974 45'70 
7 j )  46201 532 47050 64 8?0 48e..l 
49147 433 W  703 992 50082 121 
703 51111 699 52108 773 53414 611 
"4269 718 65213 385 9 1 859 Ł6S'5 
910 “ h  377 430 516 58819 52 909
5?023 485 59o 772 984 6029? 860 68
61050 1*5 31 482 93 9?? 62520 (79 
63333 482 891 64041 227 272 419 
bt.380 u'/678 68018 09327 4*4 6C5 
7J368 72518 761 BSl 912 C8 73030 £55 
51 3 997 74392 494 75o0fi 9 i  172 597
638 85? 76178 (?1 942 61 77202 615
78541 747 892 79343 8- 662 07 "31 
g?5 80373 460 812;5 61 59 92'. 82158 
U 1 3 ’ 386 464 8*0 g4746 920 85393 
j l ;  86606 91 882 87073 378 88246 
551 784 941 89220 422 02*ą 6 527 
973 91450 698 044 93586 9C3 943yó 
m  95251 446 96447 07112 204 Fi 
4C5 87 92 690 811 92 19OO 414 
100T15 885 101140 82 5)1 34 695 k4» 
102112 1? 74 515 783 -03202 304 33 
501 874 983 1*,43U 4? C 105272 
146 5*5 ZP 912 10C25" 765 1U746C 
103251 J42 83 914 34 109051 248 580 
110196 587 966 11115t ?fi 795 yu2 
112537 704 23 113137 270 £27 14054
762 b"3 115688 1104R9 "67 118381 
9 .3  119630 775 894 120(jl i IZO 4ó2 
11,1345 122343 574 J8? 9F2 123276 
589 124270 486 125254 390 521 727 
126006 598 127341 77? U 8H 3 -1 236 
575 739 120225 57l 659 714 803
139048 342 13142Z 130301 680 994 
i?353r 61 135087 u i2 709 Ii65ć7,
137476 561 99 13B37P 502 916 13ęl6) 
41-7 845 140080 159 205 42 -11059 
451 572 92 142700 1 [348( 900 U 1
14 i2 l4  ”45*70 714 815' I 46OH 1?3 
7-4 ” 47067 148372 p08 14914) 8(8 
0in 15)510 20 o? 4S1 724 95" 151294 
',42 152<,B0 3‘>5 i£4025 76 l c‘ ’0 
155038 585 156086 157724 82i 158004 
s e t  06 716.

Wiadomości 
radiowe

W ILNO W  DZISIEJSZYM PRO 
ORAMIE RADIÓW /M-

Zasadn iczo  połudn iow y od ­
c inek  m uzyczny, pośw ięcony 
byw a m uzyce lże isze j ze w zg ię  
du  na za irtle iesow an ia  słucha­
c z /  o  te, porze

D zis ie jszy lednak koncert o 
podz. 13 20 w ypetirią  utwory 
pow ażn ie jsze , choc iaż rów nież 
przystępne.

Fantazja na tematy z ope­
ry „śp iew a cy  norym berscy" i 
Idy lla  Zyg fryda  R. W agne rr, 
Fanfaz,a z opery  „Sa lom e" R 
Straussa —  to są utwory oow  
szechn ie lub ia iie . Po łud ruow / 
koncert w ykona O rk iestra  W i 
ieńska p od  dyr. p ra ł. W ła ­
dysław a Szczepańsk iego

Ten sam zespó ł w /stąp 
p rzed  m ikrofonem  p o  raz dru 
gt, o  godz. 18,20 z ciekawym  
koncertem  m uzyki lekk ie j.

Z  rad iow ym i audycjam i mu 
rycżnym i w :ąze się tez p o g a ­
danka ze  słucnaczam . na te­
mat listów , które o god z in ie  
18,10 om ów i prof. A dam  W / 
ieżyńsk i.

NIE BIEPOW AĆ A  TAŃ ­
C O W A Ć .

Dzisiaj o g oaz . 19 35 daje 
Rozg łośn ia  W ileńska  w e c z o -  
rynkę w  w ykonan iu  zespo łu  
„U c ie ch a "  na cze le  1 C io tką  
A lb in ow ą  I Teofilem  z Bu 
czyk iszek . N ow y  len zespó l 
d a ł się już po znać słuchaczom  
w ieczo rynek , a  C io łka  A lb in o  
wa, choc iaż już n ie bardzo  
m łoda, korzysta jednak z os- 
farinich d n 1 karnawału i zachę­
ca słuchaczy d o  zabaw y sło­
wam i „n ie  b 'e do w ać  a tańco­
w ać".

!T»TM T»»W TW TłW »»*»»? p

J
B U T Y !
OFICERSKIE j

i O R A Z  R Ó ŻN E  O B U W IE  ;
f »■ e leBanokle ,m łcn6 itan ie  J

TYLKO Z PRACOWNI 5

W .P U P IA Ł Ł G  I
Ostrobramska 25 :

LEON MOENKE 35)

Stawka o życie
W ieczór bj7ł jasny i c e p łj .  Od morza w iał lekki 

orzeźwiający wiaterek- to też żona moja chętnie przy- 
•tała na tę propozycję. Spacerowaliśm y po sztrandzie. 
Napawałem  się pięknem tego czerwcowego wieczoru 
nad morzem i pogodnym  iście w iejskim  spokojem

' a r o w y  le k k i  p o s z u m  fa l  p o d k r e ś l a ł  ty lk o  te n  spn***»,

• ciszę. W tym  tuż koło na- rozległ się charkot me-

„Towarzysze! Uwagal Dziś CKW ZSnR u cn w :' • 
Ty dekret Ze względu na jego znaczenie dla sir » 
Tanicznej odczytujem y go w  całości. L w agal Słu- 
jcie!“.

„U chw ala Centralnego Rom itetu W ykonawczego  
iązku SSR“.

„Centralny Komitet W ykonaw czy Zw.ązkti SSR 
w alił:

„Uzupełnić przepisy o przestępstwach wobec pań- 
a (kontrrewolucyjnych i szczególnie dla Związku 
! niebezpiecznych przestępstwach przeciw poiząd- 
/i praw nemu) artykułam i l 1— l 4 treści następującej 

„ l 1. Z d ra d a  o jc z y z n y ,  tj. czyny dokonane przez 
wateli Związku S SR  na niekorzyść siły obronnej 
tz k u  SSR , jego niezależności państwowej lub ca­

łości jego terytorium, jako to: szpiegostw o, zdrada 
w ojskow ych lub państwowych tajem nic, przejście na 
stronę nieprzyjacielską, ucieczka za granicę *) —  bę­
dą karane najwyższą przewidzianą w kodeksie karą —  
rozstrzelaniem z konfiskatą całej m ajętności, a przy 
okolicznościach łagodzących —  pozbaw ieniem  wol­
ności na okres 1 0 -letni z konfiskatą całego mienia.

„1*. Te sam e przestępstwa dokonane przez osoby  
wojskowe będą karane najw yższą przewidzianą w ko 
deksie karą —  rozstrzelaniem.

„ I”. W  razie ucieczki za granicę osoby wojskowej, 
pełnoletni członkowie jego rodziny, jeżeli w jakibadż 
sposób współdziałali w przygotowaniu lub dokonaniu  
zdrady lub chociażby wiedzieli o n iej , lecz nie zako­
munikowali o tym  w ładzy  —  będą skazani na pozba­
wienie wnlnoSci na 5 do 10 lat z konfiskatą całego 
mienia.

„Pozostali pełnoletni członkowie rodziny zdrajcy, 
zam ieszkujący razem z nim lub zna jdu jący  się na je­
go u trzym aniu do chudli dokonania przes tęps tw a  —  
będą pozbawieni p raw  w yb o rczych  i zesłani do dale­
kich rejonów Syberii na term in 5 łat.

„ 1 \  Za niedoniesienie o p rzygo tow ujące j  się luo 
dokonanej zdradzie  osoby w o jsk o w e  bęaą karane w ię­
zieniem 10 lat.

,Pozostah obyw ate le  (nie w o js k o w i ) :n nicd nr**'*-

•-') P o d k re ś le n i moje — L, M.

sienie będą karani zgodnie z  art. 12 n iniejszych prze ­
pisów.

„Przewodniczący Centralnego Komitetu W yk o­
nawczego Związku SSR M. Kalinin.

„W /z sekretarz Centr Komit. W yk Związku SSR
A. Miedw iediew.

Moskwa. Kreml, 8 VI. 1984 r.
„) itro dekret ten zostanie opublikow any w  prasie. 

Towarzysze, bądźcie ostrożni w strefie pogranicznej, 
gdyż oskarżenie o usiłow anie przekroczenia granicy 
grozi kara śmierci".

Jak raptownie odezw ał się, tak też 1 um ilk ł m e­
gafon.

—  Słyszałaś? Nie w ierzyłaś mi, gdym  c’ m ów ił, iż 
w Zwi [zku Sow ieckim , jak za czasów  niewolnictwa  
i feodalizm u, obow iązuje praw o odpowiedzialności 
źli,, cnwej: żony za męża, siostry za brata, rodziców za 
*/ieci i odwrotnie. Nie w ierzyłaś, że jesteśmy przyku­
ci jedno do drugiego. Nie wyrzyłaś mi, pom im o, że cię 
Wyrzucono z uniwersytetu niezw łocznie po mnie. Cóż 
teraz powiesz?

—  Uciekajm y razem —  odpowiedziała żona 
głucho.

—  Ale, w razie przyłapania, grozi ci niechybna 
śmierć, zarówno jak i mnie. Nic nie pom oże ci branie 
przeze mnie w iny wyłącznie na siebie. Jako lektorka 
Akademii podlegasz prawom wmjskowym.

- -  W iem  o tym. Zdecydowałam  się (D . c.



„KURJER" (4367)

Kto popiera 1 iteraKa?
H i s t o r i a  p e w n e g o  rafouśw — w i  w* z  & cii -agiśaih 

z  epi/ogiefM po«f zvsa^ent za-og/nniii
W  swoim  czasie, z okazji om aw iania 

m u  nadużyć, po ruszy liśm y sprawę inspek­
tora sam orządow ego w pow . nieśw.eskim , 
B An tczaka  oraz p racow nika  gm m nego w 
S in iaw ce, A  Sylw anow icza . O ba j m ie li do 
ch od zen ie  prokuratorsk ie . O ba j oczyśc ili 
i ię  z zarzutów . S y lw a io w ic z  został jednak 
w yrzucony z pracy m.mo, ze p rzew ód  są­
dow y w ykaza ł ca łkow itą  bezzasadność os­
karżen ie  An tczak pozosta ł na stanowisku. 
Naw et n ie b y ł zaw ieszony na czaś docho ­
dzen ia . Tę jask iaw ą różn icę  w  potrakto­
w an iu  przez w ład ze  zw ierzchn.e  sprawy 
urzędn iKa m a łego i dygn itarza  w  skali po­
w iatow ej fama n ieśw ieska tłumaczy... ple. 
cam i, protekcją. M o że  n iesłuszn ie. Tego 
n ie  w iem y. Zastanaw iające jednakże  jes* 
to, że A n 'c za k  m iał juz p rzed  tym w swej 
karie rze  dwa dochodzen ia  dyscyp linarne, 
z n iem iłym  d la  s ieb ie  skufkiem.

Sprawa la n ie przestaje być tematem 
dn ia  Dow iatu n ieśw iesk iego O soba  A n t­
czaka i jego  sposoLy  oos ‘ ępow an la  inte­
resują oa rd z ie j m iejscowe społeczeństw o.

O p iszem y w ięc szczegó łow o  w ypadek, 
który zw róc ił uwagę ca łego  pow iatu  na 
inspektora sam orządow ego i który by ł 
p rzedm iotem  dochodzen ia  p rokuratorsk ie  
go.

PROLOG.
W  pierw sze j p o ło w ie  roKu 1936 pod  

woł fwem  inspektora An tczaka  —  W id z ia ł  
Pow ia tow y w N ieśw ieżu  p ow z ią ł uchwa­
łę, aby w szystkie księg i b iu row e, lorm u- 
larze, d ruk i używane przez gm iny m ia ły  
byc naaaJ zakupow ane dla wszystkich 
gm in w  jednym  źród le , a m ianow ic ie  w 
instytucie w ydaw n iczym  przy Zw iązku  Za 
w odow ym  P racow n ików  Sam orządu Tery 
lo ria l e a c  w W arszaw ie.

Naw iasem  m ów iąc koncepcja  ta z pun 
ktu w id zen ia  ka lku lacji hand low ej by ła  po  
ron ioną. Na p iz y k ła d  sąsiedni pow ia t bara 
rtowick; na skutek um otyw ow anego w n io  
sku lam ł inspektora sam orządow ego  —  
od rzu c ił podoD ny w n iosek.

AKT I.
W  sierpn iu  1936 r-, po  dokonan iu  za­

kupów , ob radu je  walne" zeb ran ie  O d d z ia  
łu N ie św ie sk iego  Zw iązku  P racow n ików  
Sam orządu Teryforia l lego.

P rzew odn iczy  prezes od d z ia łu  B. A n t­
czak, Atm osfera zebran ia  oczyw iśc ie  taka, 
Jaka byw a często>vgdy  p rezesu je zw ierzch 
żiik czy o rze ło io n y  obradu jących

Referując sprawą poczyn ionych  zaku­
pów , prezes luźno, jakby  m im ochodem  
Wspomina o rabacie, u d ze lo n ym  O d d z ia  
ło w : N ieśw iesk iem u Zw  Prac. Sarrorz. Te 
ry to ria lnego  przez instytut w ydaw niczy te 
g o ż  zw iązku. Rów n ież m ów i p. prezes, że 
nie ma skąd w ziąć p ien ięd zy  na pokryc ie  
W y d a t k ó w ,  zw iązanych z  pod różam i do  
W arszaw y po zakupy. ■ |

O becn i słuchają, k iwają gtow am i i wre 
szc ie  uchwalają, na w n iosek prezesa A n t­
czaka przyznać mu z rabatu, tytułem zwro 
fu pon ies ionych  w ydatków , zł. 295.

Zauw ażm y, —  n ik ł z obecnych  n ie za 
pyta ł: —  „a  ile  to, p. prezesie , prz znano 
nam rabatu''?

AKT II.

Luty rok 1937 —  jesteśmy znowu na 
sali ob rad  w a lnego  zebran ia  O d d z ia łu  
N ie św ie sk iego  Zw iązku  P racow n ików  Sa­
m orządu Teryto ria lnego. Kursują p o g ło ­
ski, żij rabat, u d z ie lony  przez instytut wy 
daw n iczy, w ynosi coś oko to  600 zt.

O b radom  p rzew odn iczy  tenże prezes 
Antczak. Z  odczy tanego  p ro toku łu  posie  
dzen ia  z sierpnia 1936 r. obecn i dow ia ­
dują się, że m ie li p rzyjem ność p rzyznać 
swemu prezesow i nie kwotę 295 zt., o  któ 
rej by ła  mowa na pop rzedn im  zebraniu, 
lecz caty rabai!

W id o czn ie  w ięc p og ło sk i o znaczn ie  
w iększej sum ie rabatu b y ły  fałszywe? —  
Tak sądzi potu lna, a le lo g ic zn ie  myśląca 
w iększość i skrom nie m ilczy, tym skrom ­
niej, że p rzec ie ż  p ro to kó ły  wnlnych zeb 
rań p o d p iru ie  sam p prezes! —  A  w iec 
w ie i rozum .e co  pisze.

Przykrym  w ięc dysonansem  jest inter­
pe lacja  prezesa kom isji rew izyjnej O d d z ia  
łu, W o ,tow icza , który z „g łup id  frant'1 za 
pytuje: —  czy „ca ty  rabat", to ,esf właś 
n ie  295 zł,? Prezes An tczak  inform uje c ie 
knw ego, że tak!

ANTRAKT

W  antrakcie m iędzy  aktem II i III 
w szczęto p rze c iw ko  An tczakow i d o cho ­
d zen ie  prokuratorsk ie , które n ie  przesz-
. . a u u i i i i i i i i u z i A i t ł ł u u a i u i m i A i i t

Ki no „ A P O L L O 1
w Baranowiczach

wyśw!etla wielki polski film hislor.

Kościuszko
pod Racławicami

ko d z ito  jednak An tczakow i pe tn ić  o b o ­
w iązków  inspektora sam orządow ego.

Antrakt ten to „p ie re d /s z ka "  d la  p reze  
sa An tczaka , D ochodzen ie  prokuratorskie. 
N ie  now ina to d la  prezesa b o  ma za sobą 
2 d o chodzen ia  dyscyp linarne  z okresu 
swego u rzędow ania, rów nież jako  inspek 
tor sam orządow y w  pow . baranow ick im  1 
choc ia ż  naiwne ludziska g łow ią  się, jak fo 
m og ło  stać się, że pom im o „oczyszczen ia  
s:ę "  w  dw óch  kom isjach dyscyp linarnych  
W yd z . Pow. Baranow ick i w y la ł jednak z 
posady p. A n tczak j, a pow iat m esw ieski 
p rzyją ł g o  z otwartym i ramionami1 P An t­
czak „g w iż d że "  sob ie  na c iekaw ych l 

Prezes n’ie lekcew aży  sprawy. O dsy ła  
d o  W arszaw y do  !nstytutu w ydaw n iczego 
zł. 400.

U zb ro ion y  w pokw itow an ie  za przekaza 
ne p ien iądze , przystępuje inspektor Anf- 
czk do  rozegran ia  aktu III.

AKT III.
2 paźdz ie rn ika  1937 r. znów  W a lne  

Zg rom adzen ia  O d d z ia l j  N ieśw iesk iego  
Zw. Prac. Samorz. Terytoria lnego. Prezes

A n tczak  nastrojony jest pow ażn ie . N ic  dz i 
w nego dochodzen ie  prokuratorsk ie  w to 
ku, to n ie  m oże nastrajać fryw oln ie .

Prezes p rzew odn iczy  ! ośw iadcza, że 
zg iasza swą rezygnację  ze stanowiska pre 
zesa O dd z ia łu .

W rażen ie  —  żadne, bo  p rzed  walnym  
zebran iem  odby ł się szereg poufnych ze 
brań z udzia łem  p. prezesa. W szyscy  w.e 
d z ie li, |aki finał p rzew idu je  się,

Jeden z obecnych  na zebran iu  zg łasza 
wniosek, g 'o ry tiku jący  osobę  I d z ia ła lność 
prezesa Antczaka i p roponu je  „m iano­
w ać" (dosłow n ie) go prezesem  honoro­
wym O ddz ia łu .

Następuje matę zam ieszanie, z które 
go korzysta grupka jedenastu śm iatków  i 
mMczkiem opuszcza zebran ie , pozosta li 
zaś jednog ło śn ie  wn iosek uchwalają.

EPILOG.
Uchw ała w a lnego zgrom adzen ia  id z ie  

d o  starostwa, do  w ojew ództw a, do  prasy, 
a co najważn iejsze i najc iekaw sze do  pro 
kuratora, p row adzącego  dochodzen ie  
p rzec iw ko  p. An tczakow i. Z !m.

t

fCH@H
Spostrze ie rla  Z ak ładu  Meteorologl USB 
W iln ie  dnia 18.11. 1938 r 

C iśn ien ie  760 
Temp. średn ia 0 
Temp. najw. -)-2 
Temp najn. — 1 
O pad : ślad 
W 'a tr: pófn.
Tend. b.: silny spadek, o z  r silny v/zrost 
Uw ag i: chmurno

N O W O G R O D ZKA

—  f  rocznicę ogłoszenia deklaracji
O  Z. N. W  zw iązku z p rzypada jącą  na 
d z ień  20 bm roczn icą  og łoszen ia  dek lara 
cji O b o zu  Z jednoczen ia  N a rodow ego , od 
beda  się we wszystkich miastach na tere­
n ie  wojew . n ow og ród zk iego  w ie lk .e  zeb 
rania c z łon ków  O . Z. N. o raz  zap roszo­
nych gości —  sym patyków .

W  N ow og ródku  zebran ie  o d b ę d z ie  się 
o godz. 12 w  sali k ina m ie jsk iego .

—  Impreza Patronatu Bursy. Dziś, w 
sobotę od b ęd z ie  się w  now ow ykończone j 
sali bursy g :mnaz;alnej zabawa taneczna 
dla uczn iów  gimnazjum  A . M ick iew icza  I 
rodz 'ców . Początek zabaw y d la  uczn iów  
o godz. 16, d ia starszych o  21.

D ochód  p rzeznaczony na zakup -kara­
b inu m aszynowego. G o śc ie  m ile w dz ian i

—  Koncert 22 bm. o d b ęd z ie  się w 
„O g n is ku "  koncert. S zczegó ły  w  afszach .

B A R A N 0 W IC K A

—  Z życia' Spółdz Mlecz, w Wolnej.
Pod  przew odn ictw em  wójta P io trow icza  
o d b y to  się onegdaj roczne w a lne zebra 
n ie  cz łonków  m leczarn i w  W o lne j.

S pó łd z ie ln ia  m lecz, w W o ln e j I czy 220 
cz łonków . W  czasie zebran ia  d o  spćtdzśel 
ni p rzystąp iło  14 nowych członków , wno 
sząc 24 udzia ły . Zeb ran ie  uzna ło za ko­
n ieczne  rozsze rzen ie  zas.ęgu d z ia ła lno ­
ści sp ó łd z ie ln i w  swoim re jon ie  i w  tym 
ce lu  zam ierza uruchom ić z w iosną b. r. 
now e f ilie  m leczarsk ie  w: 1) Bortn ikach, 2) 
Saw iczach, lub FeMsiewie, 3) C z e rn k o ­
w ie  lub Na^ornej, 4) Za lesiu  i 5) Ho łynce , 
lub  L ichosie lcach.

Do zarządu zosta li pow o łan i: prezes
—  Paweł A n ie lis zko , w iceprezes —  Hen­
ryk Kossuth, skarbn ik —  A leksande r M aka  
rew icz.

Do Rady Nadzorcze j weszli: prezes —  
Bazyl Lew kow icz  (W olna), w icep rezes —  
Jon S zcze rbo  (Bartniki), sekretarz —  A n d ­
rzej Jakubczyk  (W olna) i cz łonkow ie : Jan 
Surbacz -Borow sk i, W ło d z im ie rz  P a to iko , 
W a len ty  Kuchto, Jakuo Starzyński, M ik o - 
*aj M a le jk o  i A n ton i W o łko .

—  Nowy Zarząd Zw Prac. Teletechn. 
O re g d a j w loka lu  przy ul. Senatorskiej od  
b y ło  się walne zeb ran ie  c z ło n kow  Zw. 
P racow n ików  Te le techn icznych  pod  p rze ­
w odn ictw em  M ack iew icza  Franciszka. Zeb  
ranie zaga  t prezes Zadykow icz  Józet. —  
Następnie w ybrano now y zarząd w  nastę 
pującym  sk ładz ie : prezes —  Zadykow icz  
Józef w icep rezes —  Sadow ski Bo'es!aw , 
skarbn ik —  Kudelsk, Franciszek i sekretarz
—  S ienk iew icz  Henryk. Nu zeb 'am u  posła 
n ow iono  u tw orzyć wtasną b ib lio tekę .

—  Prace L. O. P. P. wśród kolejarzy. 
W  lo-kalu odd z ia tu  d rogo w ego  P. K. P. 
w  Baranow iczach p od  przew odn ictw em  de

j legata Okr. W ileń sk iego  Łańcu ck iego  Ja 
na o d b y to  się walne zebran ie de lega tów  
ko le jow ych  K ó ł LO PP .

D okonano uzupełn ia jących  w yborów . 
W yb ran i zostali P leczkow sk i Stefan, inż. 
Kow za W ładys ław , inż. K repsk i A n fo n l i 
Kunc Jan, wszyscy z Baranow icz, poza  tym 
w ybrano tnż. Kow zę  W ., jako de lega ta  na 
Z jazd  Okr. w  W iln ie .

Składam  serdeczne podziękowania 
jedynej chrześcijańskiej Kolekturze 

Loterii Państwow ej

P- m
w Baranowiczach, U łańska 11 

za wypłacenie mi wygranej w 4 k la­
sie 40 Loterii, pomimo że ćwiartka 
losu nie została przeze mnie wykupio 

na w terminie.
Antoni T arko, wieś Domasze

kieświeska
—  Pod zarzutem nadużyć. Posterunek 

p o lic ji w  So ,łanow szczyźn ie  na skutek po 
lecen ia  prokuratora wszczął dochodzen ie  
p rzec iw ko  S iek ie rzyck iem u Stan isławow i 
do zo rcy  m elioracyjnem u, podejrzanem u c 
nadużycia , po lega jące  na fikcyjnym  w yp i 
sywaniu dn iów ek roboczych, za co przyj 
m ow al p ien iądze , które obraca ł na włas 
ne potrzeby.

—  Zakończony został w Horodzleju 
ob ja zdow y  kurs narciarski, organ izow any 
p rzez Kom endę Pow. P. W . „N ieśw ież".

Na zakończen :e kursu odby ła  się p ró ­
ba sprawności o od znakę  P. Z. N

—  W  okresie największych mrozów 
i najtrudn iejszych w arunków  bytowania, 
K o to  Rodz iny  W o jskow e j w  N ieśw ieżu 
p rzysz ło  z pom ocą n iezam ożnej d z ia tw ie  
szkofu pow szechnej Nr, 2 w  N ieśw ieżu  —  
obda row u jąc na jb iedn ie jsze  d z ie c i uczęsz 
cza jące d o  szko ły  obuw iem  Oraz ubra­
niem w  postaci b luz, soodnl, sukienek I 
p łaszczy. O q ó lem  zosta ło  oodarow anych  
17 d z ie c i. R ozdano  ubrań na zt. 146,50.

Za Iroskliwą nad dziatwą op ie kę  szkol 
ną w b ieżącym  roku, tą d rogą  składa ser 
dec.zne „B ó g  zap ia ć "  —  g rono  nauczy­
c ie lsk ie  i dz ia tw a szk. pow sz. Nr 2 w 
N ieśw ieżu.

—  W  Snowie o dby to  się do roczne  
walne zgrom ad zen ;e m ie jscow ego O ddz . 
Zw Strzel. Zebran iu  p rzew odn iczy ! mjr. 
Kazanow ski Por. Pluta om ów ił konku-sy 
d o b re g o  czytan ia książek.

W  skład now ego zarzadu weszli: —  
prezes —  Nawrot Józef, cz łon kow ie  zarzą 
du; B rzeziński Br., ćw 'irko  Jan, Zdan  M a ­
teusz, M uraszk iew iczów na Józefa. Do ko 
m isji r-w izy jne j w ybrano : S tankiew icza J., 
Z o  St. i W ańków .cza  Jana.

G R O D ZIEŃSKA
— Dziś wyrok w sprawi* b. dyrektora 

rzeźni m iejskiej. W Sądzie Okr. rozpoznana 
była spraw a b. dyr. rzeźni m iejskiej dra 
W incentego Leonowicza, oskarżonego o na­
dużycia.

Obradom przew odniczył wiceprezes Mar 
le przy udziale sędziów Kardyinowskiego i 
Markowskiego.

Oskarżenie wnosił pprok. Pacewicz, z ra ­
mienia Zarządu Miejskiego powództwo cy 
wilne w nosił mec. Glikfeld bronił oskarżone 
go mec. Firstenberg.

Przy ustalaniu personalii oskarżonego 
pow stał incydent, a mianowicie: mówiąc o 
swojej karalności, oskarżony w yraził się 
,Sąd bada tyłku strony ujem ne", na co na

Czy zapomniano o pacjencie
czy pacjent t ipcnanlalł

Sensacją Bara row icz jest dz iś 41 -letn i 
funkcjonariusz pocztow y An ton i Anap 'k, 
o którym  n iezbyt daw no pisaliśmy. P. Kna 
p ik  wsław ił się p rzygodą  pooperacyjną  
w szpita lu m iędzykom unalnym  w  B^ ano 
w ieżach, O pe row ano  mu tam w grudniu  
ub. roku rękę, w której tkw ił kaw ałek zła 
m anego o łów ka. O peracja  w  zasad -ie  bar 
d zo  lekka, lecz d la  zaoszczędzen ia  bó lu  
pacjentow i —  uśp iono go

Po wyjściu ze szpita la Knap ik  w gro 
n ie swoich znajom ych, szczegó ln ie  w to­
warzystw ie w rażliw ych dam opo w  adał 
m rożącą krew  w  żyłach historię. O to  po 
operacji budz i się w zimnej, oonu.e] sali 
operacyjne! Zabandażow ana reka bo li. 
W  g łow ie  szumi. D ooko ła  pustka: w pra 
wo pustka, w lew o pustka, n ikogo  n ie ma 
—  zapom niano o nim. C ia rk i p rzeb iega ją  
po skórze, Leży  w ięc Knapik p rzyp ię ty  oa 
S3mi do  stołu ope racy jnego  i p rzezyw a 
tragedię cz łow ieka  zapom n ianego w sali 
ooeracyjnej.

O pow iadan ie  to spraw ato wrażenie. 
P rzedosta ło  się rów nież d o  prasy I w re

zulfacie spow odow a ło  sze rok ie  i d rob iaz  
gow e dochodzeń ,e .

I okaza ło  się, że  Knapik  jest... fanrastą. 
W praw dz ie  o bud z ił się na sto le operacyj 
nym, w p raw dz ie  b y ł jeszcze  p rzyp ię ty  pa 
sami d o  stołu, a le czuwała p rzy  nim p e 'ę  
gniarka. Przez pew ien  czas rozm aw ia ł z 
nią. G d y  zap roponow ała  mu, aby wstał, 
—  o d p o w ied z ia ł przytom nie, ża w o li po  
leżeć sob ie . W kró tce  p ie lęgn ia rka  wyszta 
na chw ilę  z sali. W tedy  Knapik  powstał. 
P rzysz ło  mu to z trudem, b o  musiat o a p l 
nać pasy. Podszed ł d o  d rzw i i skonsfato 
wał, że są zam knię 'e. Zaczą ł wotać, du  
kać..

O dp row adzono  go  d o  sali ogó lne j. 
Pozostawał jeszcze  przez pew ien  czas w 
szpitalu.

O to  odw rotna strona m edalu p rzygo ­
dy Knapika.

C o  ciekawsze, że Knapik  me rezygnu­
je ze swej wersji. M oże  zaszed ł tu w ypa 
dek  zamku pam ięci? Knapik  m ógt zapom  
n ieć c o  się z nim dzia ło  D ezpo śrean io  po 
obudzen iu  się; pam ięta zaś wszystko od  
chw ili wyjścia p ie lęgn ia rk i.

Wilk w sali szkolnej
We wsi Knaje, gm. telechańsklej na 

Polesiu zdarzył się niecodzienny wypa­
dek. Zgłodniały wilk zapędziwszy się za 
psem, znalazł się niespodziewanie w irod 
ku wsi wśród gromady chłopów, którzy na 
widok wilka chwycili za kije I zaatakowali 
go. Wilk zaczął zmykać opłotkjmi, ale w 
drodze natknał się na nauczyciela, który

lycbmiast zareagow ał wiceprezes Merle, wska 
tu jąc oskarżonem u, że nie ma w Polsce sąJu, 
który badałby jedynie strony ujemne.

Akt oskarżenia zarzuca drowi Leonowi­
eżowi że: t) w czasie od 1 stycznia 1935 r 
do t 1 pca 1936 r. na stanowisku kierow nika 
tzeżni n ;e przeprowadza? należnej do obo 
wiązków służbowych kontroli uboju, oraz 
nadużywając władzy uniemożliwił swoim 
podwładnym w ykonania tej kontroli, przez 
co naraził Zarzad Miejski na stratę 3851 zl 
i 22 gr. Skarb Państw a na stratę 1.599 zł.

2) w tym czasie i na tym sam y'm  stanowi 
'-ku służbowym, nadużyw ając władzy, zmu 
izał pracowników rzeźni do wykonywania 
czynności związanych z dostarczaniem  K rw i 

fabryce B ci Konopackich, będącej jego włas 
ir, m przedsięb orstwem i przynosiło mu ko 
rzyści osobiste.

3) przywłaszczył sobie 207 zł pobrane od 
k tun tów  rzeźni w ciągu 1936 r. za stałe kar 
lv wstępu na  teren rzeźni

4j przywłaszczył kwotę 48.20 zł wpłaconą 
na jego ręce przez Zjedn. Buln. Handlowe za 
rsbicie 6 sztuk bydła w dniu 12 październi­
ka 1934 r. ii

5) przywłaszczył kw oty: 105.15 zł należne 
fu-Kiie Lhazański i 388 34 zł firm ie „Żelazo" 
Srachnerowicz, podejm ując % kasy miejskiej 
należność z tytułu rachunków tychże firm  1 
m trzymiijąc pieniądze dla siebie.

Sprawa ta wynikła dzięki zameldowaniu 
ta r je ra  zarządu gminy wyznaniowej żvdow 
sklej, pobierającego opłatę za ubój rytualny, 
który zauważył, iż wykazy rzeźni m iejskiej 
ją  mniejsze od wykazów gminy wyznanio­
wej żydosvskiej.

Oskarżony do winy nie przyznał się i wy 
jsiśnił, iż sprawa ta powstała dzięki nagonce 
r? strony Zarządu Miejskiego i zarządu gmi- 
r żydowskiej, gdyż uważano go za przeciw 
n 'ka uboju rytualnego.

Sąd zbadał przeszło 40 świadków, pu 
czvm zabrał głos prok. Pacewicz, popierając 
akt oskarżenia.

Do wywodów oskarżyciela publicznego 
dołączył się również i rzecznik powództwa 
cywilnego, który  w konkluzji swego przemó 
w ienia wnosił o uwzględnienie powództwa.

Dłuższe przemówienie wygłosił obrońca 
wnosząc o uniewinnienie oskarżonego. O tr  
samo prosił oskarżony w ostatnim  słowie.

Ogłoszenie wyroku odroczone zostało do 
godziny 1 dnia dzisiejszego. (S)

  Wiec zblokowanych organlzacyj
kobiecych. W  Domu Żo łn ie rza  o d b y ł się 
w iec zb lokow anych  organ izacyj kob  ecych 
w G rodn ie .

Na w iec p rzyb y ło  o ko ło  400 pań, któ 
re reprezentow ały  w szystk ie  organ izac

k e fe ra f o p ro je k c ie  now e j u st wy o  po  
m o co ic ze i s łu żb ie  w o js k o w e j kob ie*  wyg 
ło s ila  p. Z a b o ro w sk a  z W a rszaw y .

Po referacie  uchwalno w ysłan ie  J^oesz 
do M arsza łka  Sm ig tego-Rydza  I M .nisłra 
Spraw W o jskow ych  gen, Kasprzyck.ego.

—  NlESZCZEŚLiW Y W YPADEK. 14 bm 
około godz. 12,30 w osadzie Maiclnkań 
ce w pow. grodzieńskim Rymasz Marla, 
laf 11 bawiąc się jakimś znalezionym za 
palnikiem spowodowała eksplozję, w na 
ślępsrwie czego oderwało jej lewą dłoń 
i rozszarpało pierś w okolic, serca.

Dziewczynka po upływie i  minut zmar
ła.

dopiera jcie p ierw szą w  ZKraju S pó ł­
dzielnię P rzeciw gruźliczą  w  powiecie 

wileńsko-trockim

zwabiony krzykami wyszedł ze srrzelbą 
I przywitał wiłka strzałem. Postrzelony 
wilk, pędzony przez chłopów, wpadł do 
ogródka przed szkołą, a zobaczywszy ot­
warte drzwi do sali szkolne] —  skoczył 
fam I, ku wielkiemu przerażeniu dzieci, 
znalazł się wśród nich. Ciężko ranny jed­
nak wkrótce zakończył życie.

Echa radiowe

Morze i Inne
Tegoroczna lufowa roczn ica M orza  wy 

pad ła  nader okaza le . Różnorodne  g losy  
w ete rze  do ro s łe  i d z.ec ięce , fachowe l 
dyle»anckle, m łode  i na morzach byw a ła  
chw a liły  jeden  z najw iększych skarbów 
naszej w o lnośc i. S zkoda ty lko, w  tym 
pochw alnym  hym nie zabrakto (zdaje s ę) 
jednej rzeczy Planu na przyszłość, oparte 
g o  na faktach, nte ty lko  na pobożnych  ży 
czeniach.

W  rejestrze majątku narodów , mary­
narka hand low a jest jedną z pozycy] na] 
ważniejszych. U nas rozw.ja się one zbyt 
w o lno. M ię d zy  innym i *i d la  braku s'ł ta 
chowych. Kto w ie, czy jakieś p rzedszko le  
rńe bv toby  m ożliw e  nad Naroczą, z 
dokszta łcan iem  na n ieda lekim  Sztrańdzie. 
W szakże  już uczy się tam nasza m toaz ież 
odw iecznych  tajemnic żag la, najstarszego 
mistrza kunsztu żeg la rsk iego .

* *  *

Putrament odczyta ł swoje w iersze. —  
W ie rsze  b y ły  ładne  ale g lo s  n ienajlep- 
szy. Jednak ooezje  pow in ien czytać arfy 
sta dram atyczny. Z  czytania autorsk iego 
p rzew ażn ie  zadow o lony  jest sam autor. 
Z  dek lam acji a rty ifów  —  pub liczność A 
tej ostatniej jest n ieco  w iecej.

A **
N otabene przekroczy liśm y 900 tysięcy 

rad ioabonentów . C zy  do jdziem y do  n io  
na w kw ietniu? N a leży  przypuszczać, ze 
nastąpi to dop ie ro  w listopadzie  r, b. I.
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Teatr muzyczny „LUTNIA *
4 Dziś o godz 8.15 wiecz. p rem era  E

CZAR  W A L C A
Ju tro  o godz. 4 pp >

K R A IN A  UŚMIECHU S
Ceny propagandowe ►
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PnypoflH5!eałft o le W ^ s c li
Na pods*awie ustawy z dn. 11 marca 

1932 r. o zg rom adzen iach  (Dz. U. F 
nr. 48, poz. 4501 przypom m am  m ieszkań 
com W ilna , że

1) w sze lk iego  rodzaju  zgro i-  .en ia  
w  loka lach zam kniętych z w y ją tkom  zeb 
rań, o których mowa w art, 18 ustawy z 
dn ia  11 marca 1932 r. o zg rom adzen iac" 
(Dz. U. R P. nr. 48 poz. 450) m ogą się od  
byw ać ty lko po uprzedm m  z ,w  “dom iem u 
o tym Starostwa G ro d zk ie g o  W ileń: lego  
najpóźn ie j na 2 dn, p rzed  term ienm zg-o
m adzen a;

2) W sze lk ie  zg rom adzen ia  pod  g o ty n  
niebem jako to: w iece, pochody, m aniła 
stacje i t p. moga się odbyw ać ty lko  na 
podstaw ie  up rzedn io  uzyskanego zezw olą  
ma Starostwa G ro d zk ie g o  W ileń sk ieg o

Ostrzegam  m ieszkańców  W iln a , że win 
ni naruszenia p rzeo isów  ustaiwy o zgroma 
dżem ach u legną karze g rzyw ny a o  1000 
zt. lub  aresztu d o  6 tygodn i w  fryb.e a* 
mmistracyjnym , o ile  dany czyn  nie ped 
le g j  karze surowszej w myśl innych prze 
p isow.

W ilno , dn. 18 II. 1938 r.
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Albin to nie Jan...
JaK spryciarz chciał „wykiwać" piłkarza

Poaszyw a/tie się por* czy jaś nazw isko 
W w ypadku  „w syp y "  jesł łf ick iem  p rzy ­
jętym u pew nego  rodza ju  osobn ików . Pa­
ru.ęiamy wszyscy jak ie  m ia ł p rzykrośc i pe 
Wien zr.any dz ienn ika rz  w ileńsk i, p o d  naz- 
w 'sko  k tó rego  przez d łu ższy  okres czasu 
pod szyw a ł się pew ien  oszust, zan m nie 
został zdem askow any.

PoaoDna n ieprzyjem ność spotkała zna­
n ego  w ko łach  sportow ych p iłka rza  Jana 
Paw 'ucia, zam. przy  ui. Z a rzecze  11.

10 b m, Jan Paw luć otw iera poranną 
gazetę , rzuca w zro ko m  na depesze , po ­
b ie żn ie  zapozna je  się z artykułem  wstęp­
nym, p rze cho d z i w reszc ie  d o  rubryk i wy­
p ad kó w  ze zd z iw ien iem  dow iadu je  s'ię, 
i e  on egd tjsze j nocy, on , we w łasnej oso­
b ie , napad ł na ul. M>ck'ew icze, przy w ej- 
ściu d o  restauracji „Z a c is ze "  warszaw ia­
n ina Stanisława M icha  I d o tk liw ie  go  po ­
b ił. G aze ty  n ien rło s ie rn ie  w ym ien iły  p e ł­
n e  brzm ień,e  jego  nczw iska, im ien ia 'i ad­
res,

J Paw luć obu rzy ł się n ie  na żarty. C ó z  
to się m og fo  stać ta k iego ! Pamięta, i e  w 
nocy spał spoko jn ie , na n ikogo  me ntipa 
dat, n ikogo  n ie  tłukł, w  żadnym  kom :so- 
riac ie  p rzec iw ko  n iem u p ro tokó łu  n ie 
sp isywano. Tymczasem na u licy  zatrzym u­
ję go znajom i, wyrażaję ubo lew an ia , żar­
tuję I dow cipku ję  w rodzaju: „A ż tak się 
u o łe ś  ko lego?", ,,N ie przejm uj się, to o- 
b e c "^  w  m o d z ie " ! t t. p.

Jan 'aw iuć udaje się d o  komisariatu,

W długie zimowe wieczory 
książki z

Biblioteki Rowcśii
Wilno, ul. Jagiellońska 10. Tel. 13 70. 
OisTATNIF NOWOŚCI —  Łlasy czne 

lite ra tu ra  szkolna — naukow a. 
Czynna od 11 do 19 godz. 

Auonament miesięczny — 1 zl 5C gr. 
K aucja 3 zł.

W ysyłka na  prowincję.

protestuje, żęda wyjaśnienia. Po licja  pro­
w adzi d o cho d zen ie  i có ż  okazu je  się?

Stan isław  M ich  istotn ie zosta ł napad­
nięty i p o b iły  I to pob ity  pow ażn ie . Po­
b ił  g o  jednak n ie  Jan Paw luć, lecz n ie jak i 
Albin Pawluć, który fa łszyw ie  podszy ł się 
p od  nazw isko 'i adtes Jaoa, tak samo, jak 
fa łszyw ki nazw ał s ieb ie  studentem . Policja  
zrehab ilitow ała  p iłkarza , słw ierdzajęc, że 
A lb in  Paw luć n ie  ma nic w spó lnego  z Ja 
nem Paw luciem  i że  p raw dz iw y  adres za­
m ieszkania A lb in a  Paw iuda  . W ie lka  12 

O o e cn ie  A lb in o w i Paw luc iow i grożę 
dw ie  sprawy Jedna za p o b ic ie  o o g i1 du­
cha w innego warszaw ianina Stanisława M' 
cha, a druga za podszyw an ie  się p o d  in- 
nę osobę, w tym w ypadku  Jana Paw lucia.

Zesłanie co R a m *
prezesa stow. stud. ŻyUriw

Wczoraj donosiliśmy o aresztowaniu 
prezesa Bratniej Pomocy Stowarzyszenia 
Studentów Żydów USB. Aszkenazego, któ 
re nastąpiło po odbytym w lokalu Sto­
warzyszenia zebraniu w sprawie gheita ła 
wicowego.

Wczoraj decyzję p. wojewody Aszke 
nazy został wysłany do obozu odosobnią 
nie w Berezle Kartuskiej.

jednocześnie w dęgu ostatnich kilku 
dni zesłano 9 Żydów działaczy wywroto­
wych.

Sxazame b. kierownika 
litewskiej cry'elni
Wydział zamiejscowy Sędu Okr. roz­

patrywał w Lidzie kolejna sprawę litewską, 
a mianowicie sprawę byłego kierownika 
zamkniętej czytelni Litewskiego T-wa „Ry 
łas" w Dubiczach I Monłałach, pow. lldz 
kiego Piotra Walentukiewlcza

Po rozpa>rzenlu sprawy sad wydał wy 
rok, skazujący Walentuklewkza na 3 lata 
w.ezienla i pozbawienie praw na przeciąg 
Jat 5.

KRONIKA POLESKA
—  Plan parcelacyjny na Polesiu na rok 

1939. Pian p a rce l'c y jn y  uchw alony przez
.R ad ę  M in istrów , da w ykonan ia  w  1938 r. 
p rzew idu je  rozparcelow anie w  woj. p>o- 
leskim  12.000 ha ziem i. Na pocze t łego  
za lic zono  d o  gruntów  rozparce low anych  
d o  końca 1937 r. —  9.775 ha, pozosta je  
d c  w ykonan ia  w 1938 r. różn ica wynoszą­
ca 2.225 ha, która n iew ą tp liw ie  z łatwością 
zostan ie wykonana w d rod ze  parce lacji 
d ob row o lne j, w obec czego  n ie  na*eży 
p rzew id 'rw ać kon iecznośc i og łoszen ia  wy­
kazu im iennego  (p a rc t ia c ii m ajątków  przy 
m usowo) d la  w o ’ polesic.ego w  1939 r. 
N a le ży  dodać, i e  dotychczas w ykaz inmei 
ny b v ł oqtasza,ny ty lko  2 razy w 1925 
I 1927 r 1 1927 r. n ie  został z likw idow any 
w ykaz im ienny w  6 majątkach, stanow ią­
cych ogó łem  925 ha, z czego  3 majątki 
państwc w yKupuje przym usow o w pow  
brzeskim  i p ińskim  Pozosta łe  554 ha w 
pozosta łych  majafkach zostaną rozparce­
low ane dob ro w o ln ie

św iad czy  to o tym, ze na Po lesiu  po ­
d aż ziem i ze  skon y  w ie lk ie j w łasności test 
d o syć  duża i pokryw a w  zupe łnośc i co ­
roczne  kontyngenty psrce lacy jne .

—  Na wyzsze stanowisko. Jak się do­
w iadujem y, Dyr. G im n . K u p ie ck ieg o  w 
Brześciu  n-B. p K o z łow sk i ma b y ć  prze­
n ies iony na w yższe  stanow isko w  szko l­
n ictw ie zaw odow ym  na Pomorze Dyi 
Ko złow sk i jest znanym d z ia łaczem  na po lu  
gospodarczvm  i SDołecznvm n r Polesiu,

—  Główny InspeKToi targowiskowy w 
Brześciu n-B P. Pyszewski, główmy inspek 
tor a rgow iskow y z W arszaw y baw ił na in­
spekcji w  Brześciu  n-B Nadm ien iam y przy 
tym, że prace organ izacy jne  na ode nku 
uporządkow an ia  targow isk na Polesiu  
znaczn ie oo sunę ły  się naprzód. Jednak 
sta o rgan izac ji zbytu Inwentarza rzeźne­
go specja ln ie  n ie popraw .ł się, z uwagi na 
to, że  po szczegó ln i p o s iad acze  uprawnień 
targow iskow ych n ie  wykazu ją z ro zum ie ­
nia kon ecznośc i uporządkow an ia  targo­
w isk. W  zw iązku  z rym O kr. Targow iskow a 
Kom isja N adz w  najb liższym  czasie  p rzed  
staw i w n iosk i o  słan ie urządzeń targow isk 
w o jew od z ie  (^oleskiemu,

—  Związek Prasy Poleskiej w Brześciu 
n/Bugiem  zaw iadam ia, że  z dn ia  29 1. 38 r. 
p. H ieron.m  Edw ard  G r js z c z y ń sk i został 
w yk lu czony ze Zw iązku  za d r ia ła łn o ić  na 
>ego szkodę.

—  Nowe czasopismo w Brześciu, W  
Brześciu  n-B. w  na jb liższych  dn iach uka­
zać się ma p .erw szy num er m iesięczn ika  
„P o le s ie " . M e to b y ć  pism o pośw ięcone  
fo lk lo row i Po lesia.

OZN w Wysokiem Litewskim. W  W y- 
sok.em  b tew sk im  o d b y ło  się zebran ie  
P rezyd ium  O d d z . M ie jsk  O Z N  pod  prze - 
wodn ctwem p M on iu szk i. Na zebramu 
om ów .ono sprawę w ieczo ru  „ka rnew a ł o- 
w ego ", który p rzyn ió s ł dochód  w sum.e 
215 z ł 4 gr. O b e cn ie  fundusz zb erany 
p^zez O d d z ia ł na dozb -a jan ie  arm ii w yno­
si 322 zł, Następn ie  om ow iono  szereg 
obecnych  spraw o rgan izacyjnych , a w koń

cu ooslanoy. iono u rządzić zeb ran ie  po­
św ięcone lo fen i fantowej, którą O d d z ia ł 
ma zamiar u rządz ić w celu pow iększen ia  
funduszu d o zb ro jen lew eyo .

—  Z  życ ia  KKO w Brześciu . W  Brześciu 
n-Bugiem  odby to  się do ro czne  po s iedze ­
n ia  I dy Kom. K js y  O^zcz. przy udz ia le  
dyrektora W ładys ław a  K om una  z W a r­
szawy Przedm iotem  ob rad  b y ło  sp rav 'oz- 
dam e kasy za rok 1937 i p rzy ję c ie  bilansu 
za ub. rok, z k tó rego w y r ik a , że  Kasa mia­
ra c-brotu 44.005 656,22 zł. K K O  w Brze-

u n- ugiem  je s ł p ro w a d zo n a  p rze z  d y r. 
irę D ic k ie g o , w y b itn e g o  d z ia ła c z a  na Po­
le s iu .

—  Słuszne zarządzenie Starosta p o ­
w iatow y w Brześciu n-Bugiem  w yda! erga 
nlzacjl, tak kupieckich Jak I rzemleślnl- 
czych specjalny okó ln ik , w  którym zwraca 
uwagę na ro zpo rząd zen ie  M inistra Prze­
mysłu i Hand lu  w p rzedm ioc ie  oznaeze- 
na na zewnątrz p rzed - ię b io rr lw  hand lo­
wych, p-zem ysłcw ych  i rzem ieś^ iczych . 
Z godn ie  z w ym ien ionym  zarządzeń.em  
przy każde j z firm, figurować musi oprócz 
nazw y firmy, nazw isko i m ię  w laśc ic ’ela. 
W  okó ln iku  tym starosta przypom ina, że 
opornych poc iągać b ęd z ie  do o d o o w ;e- 
d z ia lnośc i karnej.

O kó ln ik  p. starosty spow odow ał to, ie  
już od  k ilku  dni m akrze  szy ldów  w B ize - 
ściu n-B, maję dużo pracy.

—  TRAGICZNY W tP A JFK . N ł terenie 
tartaku Ellaszewa w Leszczu zdarzył się 
tragiczny wypadek. Niejaki Oszer Mlszuk 
z z w o ju  murarz, lat 30, przyjechał wcze 
u ym rankiem do tartaku pp trociny. Po 
załadowaniu wysokiej skrzyni (przystoso­
wanej do przewożenia trocin] Mlszuk ru­
szył x  powrotem. Na nierównym terenie 
wó r s ij przewrócił przygniatając woźnicę. 
Szedf on obok wozu, podtrzymując skrzy­
nię Ponieważ w pobliżu nie było nikogo, 
wypadku nie zauważono. Gdy w później­
szych godzinach nadeszli robotnicy, mleil 
wrażenie, że woźnica poszedł po pomoc.
I tak podobno przez trzy godziny leżał 
nieszczęśliwy pod wozem. Gdzieś wresz­
cie koło godziny dleslątej wóz podnie­
siono I wyciągnięto Miszuka już bez żyda. 
Obok przysypany trocinami leżał pokale­
czony, ale żywy leszcze pies

—  STRZAŁY NA WEScLU. W  Kobry- 
nłu w mleszk. Feremczuka Eliasza odby­
wała się huczni, uczta weselna, na której 
Gawłowski Franciszek posprzeczał się ze 
swą żoną I silnie zdenerwowany wyszedł 
iu. podwórze. W  ślad za nim wyszedł ko­
lega Jego Rojek I widząc, że Gawłowski 
manipuluje n wołwerem, usiłował odebrać 
ipu  broń W  czasie szamotania się Gaw­
łowski wystrzelił dwukrotnie z rewolweru, 
ranlac sie w dłonie obu rak.

—  Z A M A C H  SAM OBÓ JCZY SŁUŻĄ­
CEJ. Baranowska Stanisława, służąca adw. 
Berlanda w Brześciu n-B., przy ul. Teatral­
nej 10 napiła się trucizny I rosiała prze­
wieziona do Szpitala Żydowskiego. Przy­
czyna samobójstwa na raz‘e nie została 
ustalona

KRONIKA
W I L E Ń S K A
DYŻUBY APTEK,

Dziś w nocy dyżurują następujące tp  
teki:

Sapożiiikowa (Zawalna 4 i); Rodowicza 
(Ostrobram ska 4); S ó w  Augustowskiego 
■Mickiewicza 10); N arbutta (Sw. Jańska 2) 
i Zasław skitgo (Nuwogródzka 891

Ponadto stale dyżurują następujące ap­
tek : Paka (Antokotska 42): Szanyra (1 eg’o 
nów 10) i Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

H O T E L

„ S T . 6E 0R G E S "
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokolach

Hotel EUROPEJSKI
e r-sza rze> ln y  — C e n y  p rzy su jp n e . 

te le fo n y  w v o k o |a c h  W in d a  o sobow a

P li \S O W A .
—  Nadzwyczajne Walne Zgromadze­

nie Syndykatu Dziennikarzy Wileńskich
od b ęd z ie  się dn ia  20 bm. o  godz. 11 (w 
term ,nie II o god z. 11 min. 30) w  loka lu 
Syndykatu Na zebran iu  obecny będ z  e 
w icep ia zes Zw iązku  Dziennikarzy’ Rzeczy 
pospo lite j red. W ito ld  G ie łżyńsk i.

* non flska ły  W czo ra j u legł konfis­
kac ie  nakład żydow sk ie j gazety codzien  
ne| ,iTog" za p rzed rukow an ie  z „Kurj. 
WH. „K ozm ow y  z cudzoz iem cem " —  za 
którą onegda j u leg liśm y konfiskacie.

Z  gazef żydow sk ich  skonfiskowano 
wczoraj rów n ież „W iln e r  Express'".

1  gazef po lsk ich  konfiskacie  u le g ł/  
jednodn iów ka  „D z ienn ika  W ile ń sk ie g o " 
i „ S u w i Skonfiskow ane rów nież zosta 
ły  „N asze  W rem ie " i „Russk tje  S łow o".

M IE JS K A

—  Magistrat częściowo przywrócił sub 
wencję na szkolnictwo żydowskie. O neg - 
daj w ieczo rem  o d b y ło  się pos iedzen ie  
prezyd ium  Zarządu M ie jsk iego , na którym 
om aw iany b y ł w dalszym  ciągu  p ro jekł 
now ego  pre lim inarza budże tow ego . Roz­
patrywano m. in. d z ia ł szko ln ictw a. W y ­
w iąza ła  się ba rd zo  d ługa  I burzliw a dy  
skusja nad sprawą skreślenia w  budżec ie
70.000 zl., przyznaw anych dotąd przez 
m iasto na rzecz pow szechnego szko ln ic l 
wa żydow sk iego . W  ob ro n ie  lej psozycji 
go rąco  wystąp ił ławnik Sega l. W  wyn iku 
d ługotrw ałych  ob rad  postanow iono  pozy  
eję *ę częśc iow o p rzyw rócić, m ianow ic ie  
w siaw ić d o  budżetu  na ten cel 38.863 zł.

a k a d e m i c k a
—  Zarząd S. K. M . A. „Odrodze.tle"

z-w iadam ia  swych cz łonków , i a  w  n ie ­
d z ie lę , dn ia 20 lu tego o  g od z . 1 0 , bę 
d z ie  odpraw iona  przez ks. M eysztow icz , 
msza św. w  kośc ie le  św. Jsna w  k a p l:cy 
Efożego C ia ła , p o  czym o godz, 11 o dbę  
rT'e  5'5 ogó ln e  zeb ran ie  c z ło n k o w s k i 

O b t  cn0 'ć wszystkich c z łon ków  kon eczna

SPRAWY SZKOLNE.
—  Od II tlasy uczemct Fędą musiały 

oz leżeć do P. W. Jak się dow ia  lujemy, w 
5Znolnicłw ie średnim , państwowym  i pry­
watnym rozszerzon s b ę d z ie  p rzysposob ię  
n ie  w ojskow e d la  kob ie t. Juz od  II p ó lro  
cza b. roku s z k o n e g o  p rzyspo sob ien ie  
wojskowe w p row adzone  zosłato, oocząw  
szy od  klas II g im nazjów  typu ogó ln o - 
k ftJa -cscego .

Z E B R A N IA  ł O D C ZY T Y .
—  Odczyt o r. 1920. Dzisiaj, 19 bm. 

o godz. 19 w loka lu  B ib l.o tek i im . W ró b ­
lewskich (7ygmuntowska 2) o d b ę d z ie  się 
pos.eazen ie  Sekcji H istorii Najnow szej 
T-wa P rzy jac ió ł Nauk w W iln ie , na któ­
rym pp łk . d yp l Józef M oszczeńsk i, szef 
W yd z ia łu  W o jn y  Polsk ej W o jskow ego  
Brura H isto rycznego w yg ło s i referat p  f, 
„P lan  sow ieck iej ofensywy na L itw ie  i Bia 
łorusi w  r. 1920". W s‘ ęp  w o lny.

—  Na posiedzeniu Koła Polsk. T-wa 
Filologicznego w Wilnie, które odbęd z ie  
się w  dn, 19 lu tego (sobota) o  god z. 18 
w  sali Sem inarium  F ilo lo g ii K lasyczne j U. 
5. B. ul, Zam kowa 11 (I p ię tro ) zostan ie 
w yg łoszony  referaf dr. Ant. Szantyra —  
„Kom pozyc ja  A it ió w  —  Ka llim acha", po  
czym o d b ę d 2;e się w j 'n a  zebran ie  cz łon ­
ków.

ROŻNE.
—  „Wilnianie poznajcie Wilno". —

W  najb liższą n ie d z ie lę  20 bm. w y ce czk a  
Zw. Propng. Tur. z w ie d li z p rzo w o d n k ie m  
Arch iw um  Państwowe i S zko lną  Pracow ­
n ię Przyrodn iczą . Z b ió rka  o  godc. 12 w 
og ródku  p rzeo  Bazy liką .

—  Wycieczka dla Radiosłuchaczy —
W  n ied z ie lę  dn ia  20 lu tego  uczestn cy wy 
cieczk* d la  rad :osłuchaczy zw iedzą  B ib i o 
tekę Um w ersyte lu  Stefana Bato rego *• A p  
■ekę Św iętojańską. Zb ió r«a jak zawsze c 
b ok  kośc io ła  Św. Jana o  gudz , 11 U czę

u u  u i l  M,

j Teatr m- NA POHULANCE
Dziś o godz. 6.15 wlecz.

Premrera

WIELE HAŁASU 0 NIC
TT7TTTT*

LOPPfupdulesztsnda
dywizjonowi art. przeclwlotn.

Jak się dow iadujem y, oddz.a ł LO PP -u  
w W iln ie  postanow ił ufundować szłandar 
d yw iz jonow i arty lerii p rzec iw lo fi-:cze;. Na 
sztandarze tym ma być um ieszczony herb 
m, W ilna .

*

Triech studeitói skierowano 
do Sidn GfOdTttego

Spośród aresztow anych we środę ssuden 
tćw, trzech, a mianowicie- Borowskiego, Pia 
scckiegu i Leszczylowskiego „kierowano 
wczoraj do Sądu Grodzkiego celem zastoso­
wania prewencyjnego środka zaponiegawcze 

fi0-

Za obrazę Armii
Aresztowany zoslał onegdaj na ulicy 

Mickiewicza student Edward Stankiewicz, 
k ’órem u zarzuca się wznoszenie okrzyku 
obrażającego armię.

Stankiewicz pozoslaje na razie w aresz­
cie centralnym . (c

Sprostowanie
W czoraj w sprawozdaniu o zajściach *tu 

di-nckich podaliśmy, że rozpowszechniane 
^deklaracje" były drukow an w odpbczęto 
wanej decyzją słarosty grodzkiego drukarni 
Aleksandra Zwierzyńskiego.

Jak s'.ę dowiadujem y ^„deklaracje" te w 
tej drukarn i drukow ane nie byty, co leż pro 
stujemy.

sfnicy p 'o szen i są o zabran ie  z soba kw i 
łów  za op łacony  abonam ent rad ow y za 
ostatni m iesiąc.

—  Staraniem Sekcji Teatralnej, przy 
Chrześcijańskim Uhlwersytecie Robotni­
czym, w n ied z ie lę  dnia 20 lu tego br. o  g- 
5 w iecz. o d b ęd z ie  się p rzedstaw ien ie  vr 
3 aktach p ‘ „B ab ie  la to -' —  urozm aicone 
tańcam i 1 śpiewam, w  sali w łasnej przy ul. 
AAefropoDfahej Nr 1. W stęp 20 115 gr.

Poświęcenie nowego lokalu Księgarni Ge­
bethnera, Wolffa 1 S-kl. W dniu 20 bm. o 
godz. 10 odbędzie się poświęcenie nowego 
lokalu księgam i m.eszczącego się w domu 
I K. O.  przy ul Mickiewicza 16-a. Pośw ię­
cenia dokona ks. kanonik Adam Kulesza po 
Mszy św., k tó ra  zostanie odpraw iona w K )- 
ściele św Ducha (Dominikanów) o godz. 9.

Z A B A W Y

—  Dancing - Czarna Kawa Aplikan­
tów Sadowych. Z rzeszen ie  Ap likan*ów  Są 
dow , Okr. Sądu A p e l. w  W ilm e  urządzą w 
dn iu  19 bm. w salonach K lubu Praw ników  
przy ul. M ick iew ic za  24 Dancing —  Czar 
ną Kawę. Początek o godz. 22

—  Bal Jubileuszowy Harcerstwa W i­
leńskiego organ izow any z okazji 25-lecia 
isłn ien ia Z  H. P. na W ile ń s z c z y fn e  od­
b ę d z ie  się w  ostatnią sobo tę  karnawału 
(26 lu tego) w Salonach 0ficersk:ego  Kasy­
na Garn izonow ego."

W stęp  4 zł., akcd. 2 zł. za zaproszen ia  
mi. Początek o g o Jz . 22

—  Randes - vous wyfę/omego Wilna
w sobotę, dn ia  19 bm. w  stylowych salo­
la c h  pałacu Łęskich (Orzeszkowe* 11) na 
Danctngu B ridge 'u , u rządzonym  przez Ko 
ło  R odz iców  prywatnej szko ty  „R ados­
nej". A lra kc je -n ie spodz iank i, w  których 
łaskaw ie udz ia ł b io rą  pp . O lg a -O ig in a , 
Jakszew iczów na i dyr. W y rw ic z -W :chrow - 
ski, p. Teodor Bu jn ick i i inni.

W e jśc ie  w y łą czn ie  z ia p ro szen iam ', 
które nabyć można u Pań G o spo d vń : p. 
prof. M ore tow sk ie j, p. W iśc ick ie j, p. mjr. 
Kotkowskiej, p  Jakszew iczów ny, d . Buj- 
n;ckiej t n. G  od royc iow e j w  kancełartl 
s z k 3ły  o d  godz. 10— 14 pp . Na bddgei* 
stów oczeku ją  sto lik i i karty.

■'stęp 1.49 zł., akadem ick i —  99 g i 
Sfroj w łzytow y. Początek o god z. 8,

Checsi się wesoło zi bawić — idf w duiu 
19 lutego do sal] Związku Rezerwistów, Ta­
tarska 5. Tam  Komitet Rodzicielski Szkoły 
Powszechnej i,r 6 ucządza Zabawę taneczną 
Znana orkiestra p. Dobkiowicza. Moc niespo 
dzianek Nagroda za najlepszy m azur Kon 
kurs na królowę balu 1 in. Bufet obficie zao­
patrzony i tani Początek o godz. 21.

U A D I O
SOuOTA, dnia 19 II. 1938 r.

8.15 — Pieśń poranna; 6,20 — tiim nasty 
ka; 6,40 — Muzyk z płyt; 7,00 — Dziennik 
poranny; 7,15 — Muzyka z płyt; 8,00 — Au­
dycja dla szkół, 8,10 — 11,15 — Przerwa.

11.15 — Audycja dla szkół; 11,40 — Gra 
Bronisław H uberm an; 11,57 — Sygnał czasu 
I hejnał; 12,03 — Audycja południow a; '3,00
— W iadomości z miasta i prow incji; 13,05— 
Mała skrzyneczka — prow adzi Ciacia Hala; 
13.20 — Koncert o rkiestry  W ileńskiej pod 
dyr W Szczepańskiego: *4.25 — .Lataw ica"
— nowela Michała Bałuckiego; 14,35 — Mu 
zyka popularna ' 14.45 — 15,30 — Przerwa,

15,30 — Wiad. Gospodarcze; 15,45 — „Jak 
zabawa — lo zabaw a" — karnaw ałow a audy 
cja dla dzieci; 16,50 — Pogadanka; 17,00 — 
H enryka Stoffels w życiu M em brandta" — 

cdczyl; 17,15 — Recital fortepianowy Lelil 
Gcusseau, w program ie muzyka francuska;
17.50 — Nasz program ; 18,U0 — Wied. sport. 
18,10 — „Co interesuje słuchaczy" — Dog. 
Adama Wy Icżyńskiego; 18,20 — Koncerl o r­
kiestry wileńskiej pod dyr. W  Szczepańsk e 
go: 18 50 — Program  na niedzielę; 18.55 — 
Wii. wiadom sportowe; 19 00 — Audycja dla 
Polaków za granicą; 19,50 — Pogadanka ak ­
tualna; 20,00 — „Kwiaty polskie" — koncert; 
20 45 — Dziennik wieczorny; 20,55 — Poga 
danka; 21.00 — W ielka w ieczornica tanecz­
na. T ransm isja z Płucka; ok. 22 00 w przer­
wie „Mornenl m usical" — skecz, ok. 22,50 
w przerw ie ostatnie wiadomości: 2,00 — Z a­
kończenie.

NIEDZIELA, dn 20. II. 1938 r.

8,00 — Sygnał czasu i pieśń; 8,05 — Dzień 
nik poranny; 8,15 — Audycja dla we i : Ga- 
ze<ka Rolnicza; 8 30 — Inform acje dla Ziem 
Płn W schodnich: 8.40 — Muzyka poranna; 
9 00 — Nabożeństwo; 10,3C —  Puccini — 
skróty opery Tnsca; 11,30 — „Polacy w nut 
c:arskich m istrzostwach św iata' — fel , 11.40
— Reportaż z życia; 11,57 — Sygnał czasu; 
12 03 — Poranek sym foniczny 13 00 — Ży- 
cł* literackie w W in ie  — felieton Jerzego 
B anitw skiego; 13,10 — „Z^ją'’" — w yjątek 
z powieści Adolfa Dygasińskiego; 13,30 — 
Muzyka obiadowa; 14,45 — Audycja dla wsi; 
15.45 — Puw iastki i piosenki; 16,05 — Popu 
larna muzyka skandynaw ska, 16,45 — „ \ -  
nielcia i życie" — powieść mówiona H Bo­
guszewskiej; 17,00 — Koncert rozrywkowy; 
ck. 17,55 Chwila B iura Studiów; 19,00 — 
„Służbista" słuchowisko Jerzego Szamaw,, 
kiego; 19.35 — Nie biedować a tańcow ać" 
w ieczorynka z vdz. Ciotki Albinowej, "0.39
— Program  na  poniedziałek; 20,35 — Wii. 
wiad. sport.; 20,40 — Przegląd polityczny;
20.50 — Dziennik wieczorny; 21,00 — Wiad. 
sport, ze wszystk rozgł. 21,15 — „Ta-joj" 
„F.arjera Pana F ra je ra" — wesoła audycja; 
22.00 — Ignacy Paderew ski:: w ariacje es
moll. wyk. J. T urczyński; 22,30 — .T uren ia
— ogród F ranc ji"  — reportaż z ilustracją 
muzyczną w’ opr. B arbary Piw ockiej; 22,50 
O statnie wiadomości: 23.00 — Koncert ży­
czeń; 23,30 — Zakończenie.

T E A T R  i M U 7Y K A
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE
Dziś. w sobotę dn. 19 lutego o god» 8 15 

wiecz. prem iera doskonalej kom edii w 5 ak- 
trch  W. Szekspira pt. „W ie le  hałasu o nic“ 
w w ykonaniu całego zespołu teatru  z p. Jad 
wigą Zaklicką w roli głównej.

Niedzielna popoludniówka. lutro w nie 
dzielę dnia 20 fcm o godz, 1 ’5 — p rzelsla - 
wienie popołudn ,owe w ypełn i świetna l.o.na 
dia współczesna „Mysz kościelna" z p. J. Za 
klicką w roli głównej Ceny propagandowe.

— Bi lei w T .a trze  na Pohulance. W po­
niedziałek dn. 21 lutego o godz. 8 wiecz. pun 
ktualnie — w Teatrze na Pohulance odbę­
dzie się jedyny występ doskonałego Baletu 
N atioiial Opery w Rydze. W ykonaw cy; E- 
d te Feifere, Osvalds L em an’s, H arijs Plui is, 
Anna Priede. T atiana Vestene W ieczór za- 
pc wiada się bardzo ciekawie. Ceny miejsc 
specjalne.

TEATR M U ZYCZN Y „LUTNIA*

Dzisiejsza prem iera w Lutni. „Czar w al­
ca", jedna z najpiękniejszych operetek Os­
kara  Strausa po raz pierwszy grana będzie 
dziś o godz. 8 15. Reżyser Dowmunt i kapel 
m istrz Kochanowski n czeso nie zaniedbali, 
aby widow isko to wypadło pod względom 
aitystycznym  jak najlepiej, kierownictw o zaś 
n it szczędziło kosztów aby cennemu temu 
widowisku dać odpow iednią opraw ę sccmcz 
ną Nowe, pomysłowe balety przygotował J. 
Ciesielski, dekoracje E. Grajewski. Udział 
bierze cały bez w yjątku zespół Teatru L u t­
nia.

Ju trze jsza  popołuduiów ka. Ceny propa­
gandowe- Ju tro  o g. 4 pp. grnna będz.e  eg­
zotyczna eperetka, ciesząca się na scenie Lut 
ni wTyjąłkow ym  powodzeniem „Kraina uś­
miechu" Lehara.

— T eatr dla dzieci w Lutni. Ju tro  o godz. 
12 w południe odbędzie się prem iera baśni 
4-aktow ej ze śpiewami, m uzyką i tańc»m i 
„KaDryśha królew na I zaczarow any króle­
wicz".

TEATR „ d U ł PRO O U O "
Dziś i ju tro  dwa ostatnie przedstaw ień.a 

doskonałego program u rewiowego oraz ar- 
cykomicznej operetki E. E yslera pt. Papa 
p ipy" , z pożegnalnym  występem Xeni Grey, 
Tadeuszem W ołowskim i M arianem Dema- 
rem.

W  niedzielę o godz. 4 ceny propagando 
we, specjalnie zniżone. Galeria 25 gr.

N ow ość! odbiorników N ow ość!
D .u g o  o c z e k iw a n a  n ie d o ś c ig n io n e j  ja k o ś c i 7 -o b w o d o w a

superheteredyna PHILIPSA 4-38 E  n t  r o i  193$
ju ż  jer.t d o  n a b y c ia  w  f irm ie

Braci S. I M. LW0WICZ
S K L f lD  P R Z Y B O R Ó W  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y C H ,
—  R A D I O W Y C H ,  R O W E R Ó W  i‘ M O T O C Y K L I .  —  

Barancwtcze, ul. Szeptyckiego 52, tel. 104
ty.s-a v is Pom nika N.eznar et,o Żołnierza)
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D Z I Ś M a rta  EfiGERTM
Paweł Hoerbiger i Hans hoser w najczarowniej- 

szym filmie

„DWOREK KR ESOWY"
R E S T A U R A C J A - W I N I A R N I A
Śniadeckich 1 ..................  -  Telefon 21-32

po gruntowne/ reorganizacji i pod fachowym kierownictwem 
zaprasza pp. Gości i Sympatyków na otwarcie 

MM)  s o b o t ą ,  ę S n r .  1 9  b .  M .  O  ę f .  Y 8 - e /
SMACZNA KUCHNIA. DOBRZE PIELĘGNOWANE NAPOJE. 

Ceny umiarkowane. Miły pobyt
D Y R E K C J A

h » r / e r  S g m n t o i f g

Jutro mecz boKserski ze Stellą
Bokserzy Robot. KI. Sport, walczyć LęJą 

w niedzielę o godz. 18,30 w sali Ośr. \VF w 
W ilnie z pięściarzam i Stelli z Gniezna

W  poszczególnych wagach spotkają  się 
fiastępujący zawodnicy (na pierwszym m iej­
scu wymienialny bokserów  Stelli).

W aga musza: B arjlsk i — Lendzin, waga 
kogucia: Dobrzykowski — Bagiński, drugie 
łpc tkanie w wadze koguciej: Biziński — Luk 
min, waga piórkow a: Zyk — Kulesza, waga 
jtk k a : K aczm arek — Morawski, waga *-pół-

średnia: Radomski — Iwański, waga śred- 
ti.a: Sytkowski — Unton i ostatnia walka — 
waga półciężka Sobieralsld — Polakow.

Nie będziemy więc mieli spotkania w wa 
dze ciężkiej, ale dwie walki w wadze kogu­
ciej. Do najlepszych bokserów  Stelli zali­
czyć trzeba Kaczmarczyka, k tó ry  zrem isował 
z K ajnarem .

W ilnianie pow inni mecz ten wygrać. Sta­
wiamy przede wszystkim na: Lendzina. Łuk 
mina, Bagińskiego, Kuleszę i Untona.

W niedzielą zawody sztafetowe
Akademicki Zw. Sport, w niedzielę zamie | 

rza zorganizować tradycyjny bieg sztafeto­
wy tr iy  razy 10 kilometrów. Bieg odbędzie 
•ię na Rowach Sapieżyńskich. S tart o godz. 
Ii) Zbiórka zawodników wyznaczona zos‘a- 
la na godz. 9 rano. Losowanie num erów  od- 
bę łzie się w sobotę w lokalu AZS, przy ul. 
iw  Jańsk iej 10, o godz. 18. W  zawodach 
odz’al brać będą sztafety AZS i Ogniska K. 
P. W. W  poprzednich latach zwyciężyli nar 
tia rze  Ogn 3ka, W  tym roku więcej szans

zwycięstwa m ają zawodnicy AZS.
Akademicy w ystąpią na  czele z: Pimpic- 

kim Paszkiew icztm , Stankiewiczem, Jusz- 
czyńskim, Hansenem, P ieniutą i innym i, a 
Ognisko z: Zajewskim, Kelmęm, Gurlano- 
wem, Stankiewiczem, Stefanowiczem 1 m oili 
wie, że z Łabuciem.

Zmiany sztafet odbywać się będą w doli­
nie przed schrom skiem  narciarskim  na Ro 
wach Sapieżyńskich

Zebranie piłkarzy WKS Sm*gjy
W niedzielę 27 lutego o godz. 10,30 w lo­

kalu przy ul. Zygmuntowakiej 22 odbędzie 
«i« walne doi oczne zebranie Sekcji Piłki Noż 
hej W ojskowego Kli^Sport. Śmigły. W szyscy 
izłonkow ie proszeni są bezwzględnie o przyj 
leie na zebranie ze względu na ważność 
spraw, jakie będą omawiane. Kierownictwo 
sekcji zaprasza również na  zebranie sym pa­
tyków.

Kierownikiem sekcji jest kpt. Niezabitow-

ski. WKS Śmigły sprowadził na stałe do \VU 
na trenera Sella. Treningi odbywać się będą 
we wtorki i czw artki w ujeżdżalni jednego l  
pułków  ułanów. Niedzielami piłkarze treno­
wać będą biegi na przełaj W  pierw szej poło­
wie m arca „ligowcy" WKS Śmigły zamierza 
ją wyjść już na boisko. Drużyna zostanie 
wzmocniona kilku nowymi graczami. Se­
k re ta ria t sekcji czynny jest w piątki od 
godz. 18 do 20.

Członkowie A eroklubu Witt. zam ierzają w 
nadchodzącym  sezonie sportow ym  zorgani­
zować 2 poważne im prezy lotnicze. Jedna 
Impreza będzie m iała charak ter m iędzynaro­
dowy. T rasa lotu okrężnego przebiegać bę­
dzie przez: Łotwę, Estonię, F in landię i P ru ­
sy W schodnie. Druga im preza odbyć się ma 
na trasie  już poprzednio ustalonej. Rędzie 
to „Lot Polski Północnej". Członkowie Aero 
leiubu na niedzielnym  walnym zebraniu omó 
wią szczegółowo program  pracv  i wybiorą 
D jffe władze, k tó re  realizować będą wszyst­
kie projekty. Dotychczas prezesem Aeroklu­
bu W ił. był pkt. Zakrzewski.

W alne zebranie lotników  wileńskich od

Aeroklub obraduje
będzie się we własnym lokalu w Wilnie przy 
ul Arsenalskiej 6. Początek zebrania o godz. 
17.

Aeroklub wileński liczy przeszło 100 człon 
ków. W  porów naniu z innymi Aeroklubami 
jest to ilość znikoma.

Odwołano mecze hokejowe
Mecze hokejowe z Pom orzaninem  zostały 

dzisiaj z powodu odwilży odwołane. P ro je i 
towane spotkania nie odbędą się. Odwołany 
został również popis jazdy figurow ej na  łyż­
wach z udziałom m istrzowskiej pary  Kok jt 
kówny i Kowalskiego.

Polska na Międzynaroi. Mistrzostwach Hokejowych

w

„ U B Ó S T W I A N A SI Reż. Karol Łamacz 
Początek o g. 2-ej

Rozryw ki um ysjrwe
11. PYTANIA OLA DOMYŚLNYCH 

(po jednym puuknle)

1 Co tym jest droższe, im jest elenszef
2) Co kw itnie raz do roku, a nikt tego n<e 

widzi?
3) Jakie stworzenie jest mocnie Gic na 

dwóch nogach niż na trzech?
1) Kiedy można być pewnym, że kobieta 

dochowa tajem nicy?

KWADRAT MAGICZNY (3 punkty) 
ul. p. Pleskaczew.sitl z /npran.

a a a a e
e f f i i
i i k k n
n r r r s
s t t u u

1) Rośliou doniczkowca.
2> Imię żeńskie.
3) Sfermentowane mleko
4) Należący do Kościoła wschodu ’ 

b  ek i ego.
6) Stopnie schodów (wspak).

13. ZAGADKI (po 2 punkty)

1) Powiedz, że lód rz posiada
— Na rynku tow ary swe wykłada.
2) L itera w literę się wdziera 
Drzewo to chętnie w wodę spoziera 
8) W skaż na niwy lub na łany  — 
Drzewo w Polsce bardzo znane.

14. ZATARTY RĘKOPIS (S punktów)
Uzupełnić dzielenie:

to

4 .

w m & > -

Ntntejsze zadanie ogłaszam y poza konkursem 
rozrywkowym.

Za najdow cipniejszą i najpraw dopodob­
niejszą odpowiedź Redakcja przeznacza 
książkę Goetla p4. Serce lodów.

Term in nadsyłania odpowiedzi do 1 mar
ca.

TAJEMNICZE z n ik n ię c ie .
Trzech studentów  medyków — wyszło z 

bram y ruchliw ej ulicy — udając się z wizy­
tą Przed przystankiem  autobusowym  jeden 
z nich znikł w tłumie.

Dwaj pozostali dopiero później zauważy 
li b rak  kolegi i szli zwulna do domu znajo 
mych sądząc, że zastaną go tam, lub że póź 
niej nadejdzie. Wszyscy trzej zobaczyli się 
nazajutrz. Jak się tłum aczył „zaginiony" ko- 
lega.

ROZWIĄZANIA z dnia 5 lutego l93o r.
t. — a) Sikora, b) Mróz, c) Słońce.
2. — Ja j było 94.
3. — 1) Karo, 2) Atak, 8) Raca, 4) Okap.
4. — 3 siostry m ając po 12 Jabłek dsły 

9 braciom  po jednym  jabłku, czyli m iały 88 
jabłek; po obdzieleniu braci każde z rodzeń 
stwa miało po 3 jabtka.

5. „Na Lipówce".

ROZWIĄZANIE ZADAŃ NADESŁALIi 
Z W ilna:

P. Czarski, Balicki, Klemmowa E, Kły- 
szrjko  J., Juchniewics A„ M aturejew  P., Kt- 
lida W., Łojków na I., Bowszycowa A., Pró 
szyński S.
Spoza Wilna:

S. BohUanow-Bezkostny z Baranowicz; 
A. M ironowiczówna z Chożowa M Gawry- 
D nl z Baranow icz; W. Gudanowa z Ll- 
dy; Pleskaczewski z Zupran; S Las- 
manowicz z Landw arow a; K. Tywański z Lip 
niszek k. L idy, , Jer" ze Smorgoń; Kitowski 
z Żyrmun; S. Maniecki z O stroica; S. Szuber 
to n a  z DuKszt Pi jarskich; L. P.otrow ska z 
Wc rotyńca

NAGRODY PRZEZ LOSOWANIE 
OTRZYMALI.

A. Mironowiczówna, M. Ga w y len i, K. Ty 
wański,

Ponadto dodatkowo przyznano nagrodę 
p Kitowskiemu.

ODPOWIEDZI KIER. DZIAŁU.
P. B. A. — Przepraszam y za kłopoty 

Rozwiązania otrzymaliśmy.
P. Ponom arnw  C. — Czekamy na szarady, 

zadania i pytań a własnego pomysłu. Z n a ­
desłanych skorzystam y

Proszę nie zastanaw iać się, lecz nadsyłać. 
Kier. Działu przyjm uje w piątki.

P. B. B. z Baranowicz — Otrzymaliśmy 
zadania i rozw azanie.

Fragm ent z meczu h oke jow ego  Polska —  Szwoicar.a, rozeg ranego  w ramach M ię ­
d zyna rodow ych  zaw odów  H oke jow ych  w Pradze.

U  p  gm  ■ Ostatnie dni. F ilm  znakom item  reż. Roubena Mamoulland

8euslJ „ P Ł Y N L E  Z Ł O T O "
W roi. gt.: Irena D UN N E— Charles B IC K F O R D -R . SKOTT. Nadprogram; R'rakcja kolorowa-Jśs - KWctwyi irk •* w-r ■*>!'’v -7
NASTĘPNY PRQGR(\m ^  m /  «  mmr m m  (jL m n  I S J B C  % /  w najn owszej 
U lub ien ica wszystkich m  ł m  • Z & B B - W l fS I  B  kreacuŚlepy zasiłek

Początek o 2-ej. O grom ne powódzenie. Zachwyt publiczności

J e a n e t f e  Mac D o n a l d
p r *  „ M o t y l  h i s z p a ń s k i 6*
Ó yekcja prosi Sz. Pub lk zpość o n irp '-e s iadyw an !e na 2-ch seansach na powyższ. filmie

Chrześcijańskie kino Jziś nasza genialna śp 'ew aczka

św iato w id]  Pola Neorh°W:e!ka orzeszirca
w najlep^z/t ‘ swym  f ilm ie  f ttS  ffr H

Początek seansów o godz 8—7—9. W niedzielę od godz. 3 e]

Kino M A R S  I ^ olosa ' ne powodzenie. Pierwszy jkołskl film poruszający palące

„ZA  ZASŁO N A ...zagadnien ie  społeczne

FILM, który denr.askuje grozę prostytucji i alkoholizm u, 
ksssepartout i bMety bezpłatne niew ażne Loczątek o 2-ej.

 •*» *  — ""—
0* ,tm ■ -  ■ /m  mm I Dziś. Wielka ep o p ea  życia człowieka

Dawid Copperfield
K oncert gry mistrzów ekranu; F. Barthulom ew , L. Barrymore, M. O ouiliwan, L. C. Fields 
Nad progwmi UROZMAICONE DODATKI. Bocz. seans, o 4-cj, w niedz. I św o 2-ej.

REUHATYZHIE
~ KFUĆfj) Z$QV0Dl1 • hBLEI ?v ?NIA 

POYTki-A lE iJ t ł t lA s iE A  T P

iii FT E Ki MIKO L A SC H A
\ ' L  W 6  V;"KOPERM IKA'f

►
►t

I d t lt o w p M
s to s o w e n y  przy r e u m a ty z m ie  
u śm ie rz a  b ó le  i ch ro n i  przed 

z a z ię b ie n ie m  o raz  g rypę  
Do nabycia we wszystkich aptekach

t
i
f
i
t
t
t
i

G r u ź l i c a
D ł u c

jest nieubłagalna i corocznie, ui* robiąc róż­
nicy dla płci, wieku i stanu, pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych- bronchitu  ,gryDy, uproczywego męczą­

cego kaszlu itp. stosują pp lekarze 
„BALSAM TRIGOLAN - AGE‘ 

który  ułatwia wydzielanie się plwociny, usu­
wa kaszel.

F l l a t o i l ś c l  I
Największy -wybór pojedyńczych znaczków 
od 1 gr. I całej serii od 10 gr Ceny rewelt - 
cyjnie niskie. Zamiana znaczków bez obo- 
w ązku kupna Najnowsze cenniki bezpłatnie. 
Sł«n WEYCHERT, W ilno, Bernardyński 7.

Nasza Sł ofown:a
Wilnianie i WInianki, 

pamiętaicie o smakołykach, 
które czekaią na Was od 
g. 1—9 w „Naszej 5tołowni“ 

Jagiellońska 3/5 m.. 3

 L E K A  R Z E
DOKTOR MED.

J. Pictroiwicz^urczćnkawa
O rdynator Szpitala Scwicz Choroby skórne?” 
went ryczne i kobieci-, ui. W ileńska Nr. 34, 
tel. 18-66. Przyjm uje od 5—7 wiecł

D O K T Ó R
U K o l f s o n

Choroby skórne, weneryczne i moczo - 
płciuwe W ileńska 7, tel. 10 67. Przejm uje 
od godz. 9—12 i 5—8 wierz.

liAAAAAAXAAAJlAAAAAkAAAi,AAAAAAAAA4AAi .. . -AAJ

^  A K U S Z ^ r i KI
A K U S Z E R K A

Haria Laknerowa
nrzyjm uie od godz. 9 r an,  do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3. róg ul. 

3-gu Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
M . B r i s c i n a

masaż leczniczy 1 eleklryza jr Ul Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec)

A K U S Z E R K A
S m i a i o w s k a

oraz Gabinet Kosm etyczry, odmła lżenie 
cery, usuw anie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, krem y odm ł-dza jące, 
w tnny  elektryczne, el^ktr^zacja. Cen® przt ■ 
stępnp. Porady bezpialne. Zam kjw a 26 6

AAA, AAAAA A»A aAAJuOAi .aAAAAAAAAAÂA,

Karasi \ f^rzemysł
GUSTOWNE SUKNIE balowe, w żęto we 

y itczor, płaszcze zimowe W NOWICKI W i, 
no, W ielka 30. Wytw. galant. trykotaże, bie 
l-zna,

KARBOLINĘ SADOWNICZĄ do opryskt- 
w: nia drzew owocowych oraz nasiona In- 
spt ktowe poleca W. W ELFi-, W ilno, Sado 
wa 8 — tel. 10 57- Zawalna 18 — tel. 19 51

-AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAi

r, o k  a  l  e
TyTyTTTTTTyTTTTTTTTy-TTTTTTyTTłTTTy  rww*

SKLEP SPOŻYW CZY do sprzedania w 
ct rześcijańskiej dzielnicy Adres w Adm.lust­
racji K. W.

RED YKCJA i ADMINISTRACJA 
?onto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a :  Wilno, uL Biskupa Bandurskiego 4 
(e Jakcja; tel 79. G odziny przyjęć 1—3 po południu
1 dminiśtracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
)rukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N ow ogródek , ul. Bazyliańska 35, teł. 169; 
L ida, ul. Górniańska P. ti 1. 166, B a rin o w lcz e , 
Ułańska 11; BrzeSĆ n/B.. Pieracklego 19, tel. 224, 
P ińsk , Dominikańska 40.

P rzed s taw ic ie ls tw a : Kłeck, Nieśwież, Słonim, Stołpce, 
Szczuczyn, Wołozyn, Wilejka, Grodno — «" Maj* 6, 
St wałk' — Em. Pi iter 44 Równe — 3-go Maja 13, 
Wołkowysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem  do domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zł., z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł, 2.50.
— — — g — i m M

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimeti. pized tekstem 75 g t., w tekście 6 r. 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za w yraz, kronika redakc. i komunikat; 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne b00/o. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* icdakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyimuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9 .3 0 — 16.30 1 1 7 — 19

W y d a w n i c t w o  „ K u r i e r  W i l e ń s k i *  S p .  z  o .  o. Druk. .Z n icz* . W Jno. uJ. Bisk. Bandurskieięo 4, tel. 3-40. R e d a k t o r  o d p .  Józef O n u sa itis


